Ki 


Elektrownia - gigant 


ruszyła na Ukrainie 


MOSKWA (PAP). — Pra- 
sa radziecka podaje, że na 
rzece Roś w obwodzie ki- 
jowskim zakończono budo- 
wę największej na Ukrainie 
wielkiej elektrowni wod- 
nej. Dobiega końca budo- 
wa 2 nowych, wielkich 
elektrowni wodnych, które 
dostarczą energii elektrycz- 
nej licznym  kołchozom, 
sowchozom i ośrodkom ma- 
szynowo - traktorowym. U- 
ruchomienie nowych elek- 
trowni wodnych umożliwi 
jak najszersze zastosowa- 
nie energij elektrycznej w 
produkcji rolniczej licznych 
rejonów obwodu  kijow- 
skiego. 


Delegacja F 
intelektualistów włoskich 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP).— Dnia 
4 bm, na zaproszenie Pol- 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, przybyła do Warsza- 
wy grupa intelektualistów 
włoskich, którzy w czasie po- 
bytu w Polsce zwiedzą szereg 
miast i ośrodków przemysło- 
wych, zapoznając się z naszy- 
mi osiągnięciami w dziedzinie 
społecznej, gospodarczej i kul- 
turalnej, 


W IMIM 
m mn e ae 


Związkowcy francuscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybyła do 
związkowców francuskich, którzy 
"wczasy i zapoznają się z naszymi zdobyczami 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁOŚ ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 186 — ROK VIII 


ŁÓDŹ, WTOREK, 5 SIERPNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


Czyn Zlotowy trwa 


Cała młodzież polska bierze udział w walce 


o przedterminowe wykonanie zadań produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). Czerpiąc z ogromnych do- 
świadczeń współzawodnictwa zlotowego młodzież miast 
i wsi rozwija jeszcze mocniej walkę o przedterminowe 
wykonanie zadań produkcyjnych, aby pomnożyć tym 
bogactwo narodu i przyspieszyć zwycięskie zbudowanie 
socjalizmu w naszym kraju. 


W ŻYCHLINIE — ZADANIA 
4 LAT DO MARCA 1953 R. 
. W zakładach im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie na zebra- 
niu młodych robotników, na 
którym delegaci na Zlot po- 
dzielili się swymi wrażeniami 
z „wielkiego Święta młodzie- 
ży“, kierownik młodzieżowej 


Łodzi wycieczka 
spędzają w Polsce 
na polu 


społecznym, gospodarczym i kulturalnym, 
(Reportaż z pobytu gości francuskich w Łodzi — za- 
mieszczamy na str. 2). 


dobnych zobowiazań. 


| m, pracuje w 


brygady produkcyjnej im. 
Ha' ki Sawickjej — Arkadiusz 
Berent, w imieniu swojego ze- 
społu złożył zobowiązanie wy- 
konania przypadających na 
brygadę zadań pierwszych 4 
lat Planu 6-letniego do 1 mar- 
ca 1953 roku i wezwał pozo- 
stałe brygady młodzieżowe za- 
kładów do podejmowania po- 


Odpowiadając na apel Be- 
Tenta młodzieżowa brygada 
im. Mariana Buczka postano- 
wiła wykonać przypadające 
na nią zadania produkcyjne 4 
lat Planu &-letniego do 30 
| marca 1953 r 


PRACUJĄ Z RÓWNYM 


ZAPAŁEM JAK PRZED 
ZLOTEM 


70 najlepszych pracowników 
zakładów wytwórczych przy- 


j rządów pomiarowych im Jan- 


ka Krasickiego we Włochach, 
po „powrocie ze Zlotu do swych 
nie słabną- 
cym ani na chwilę tempie, a- 
by utrzymać, a nawet zwięk- 
szvć „zlotowe normy produk- 
cyjne“. 

Młody tokarz Wiesław Skol- 
niak, inicjator zobowiązań 
złotowych na terenie zakła- 
dów, który wykonał już przy- 
padające nań według obowią- 
zujących norm zadania Planu 
6-letniego. z zapałem pracuje 
przy swej  maszvnie, chcąc 
przyczynić się wraz z cąłą za- 


Każdy członek partii musi 
przyswoić sobie 


Us VII Plenum, wskazujące na 
węzłowe zadania partii w umocnie- 
niu spójni między miastem a wsią — to 
wytyczna działania wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych w mieście i na wsi, 
to linia walki naszej partii w podstawo- 
wych zagadnieniach budownictwa socjali- 
stycznego. 

Dlatego też gruntowne i głębokie przy- 
swojenie uchwał VII Plenum, wyciągnięcie 
z referatu towarzysza Bieruta konkretnych 
wniosków dła pracy politycznej i organiza- 
cyjnej — jest podstawowym zadaniem każ- 
dego członka partii, każdej organizacji par- 
tyjnej. Przeniesienie uchwał VII Plenum 
jest sprawą nie cierpiącą zwłoki — wszyst- 
kie ogniwa partyjne powinny zostać jak 
najszybciej uzbrojone w wytyczne VII Ple- 
num, aby zwalczające dotychczasowe błędy 
mogły przystąpić do pracy po nowemu. 

W łódzkiej organizacji partyjnej przeno- 
szenie uchwał VIL Plenum poważnie zmo- 
bilizowało aktyw partyjny i bezpartyjny. 
Na zebraniach partyjnych oraz na zebra- 
niach aktywu partyjno - gospodarczego, ro- 
botnicy śmiało ujawniają rezerwy, istnieją- 
ce w zakładach, wskazują na sposoby usu- 
nięcia trudności w produkcji. W oddziale 
„B* Zakładów im. Stalina wskazano na nie- 
pełne wykorzystanie obrotów maszyn, brak 

, troski o remonty, postoje między zmianami, 

na biurokratyczny styl pracy, cechujący 
kierownictwo zakładu, na oderwanie się or- 
ganizacji partyjnej od załogi. Podobnie w 
WZPB im. 1 Maja robotnicy, członkowie 
partii i bezpartyjni ujawnili wiele niewy- 
korzystanych dotychczas rezerw, stawiając 
zadania przed kierownictwem zakładu i or- 
ganizacją partyjną. 


Przenoszenie uchwał VII Plenum 
wykazuje równocześnie jeszcze wiele 
braków. Niektóre komitety dzielnico- 


we zbyt późno przystąpiły do organizowa- 
nia zebrań w tej sprawie — KD Górna do- 
piero teraz rozpoczyna przenoszenie uchwał 
do podstawowych organizacji. W niektó- 
rych zakładach zebranią nie zostały odpo- 
wiednio przygotowane — w Zakładach im. 
Strzelczyka np. była bardzo niska frekwen- 
cja. Treść referatów nie była dostatecznie 
powiązana z terenem, zdarzały się też wy- 
padki, że pomijano w nich poważne zagad- 
nienia, W niedostateczny sposób omawia 
się podstawowe zagadnienie VII Plenum — 
problemy spójni między miastem i wsią. 
Brak jest nieraz konkretnych wniosków z 
dyskusji dla pracy organizacji partyjnych, 
W ZPW im. Wiosny Ludów np. nie podięto 
żadnych wniosków w wyniku referatu 
i dyskusji na zebraniu partyjnym. 
©Fakty te świadczą o tym, że niektóre KD 
i kierownictwa podstawowych organizacji 
w sposób mechaniczny przystąpiły do prze- 
noszenia i przyswojenia uchwał VII Ple- 
num, że nie doceniają wielkiej wagi ze- 
brań partyjnych, poświęconych tej sprawie. 
Jest rzeczą jasną, że te braki należy w dal- 
szej pracy usunąć, starannie przygotowując 
zebrania, które się jeszcze nie odbyły, 0- 
pracowując referaty na podstawie sytuacji 
istniejącej w zakładzie, podejmując w o- 
parciu o wskazania VII Plennm konkretne 
wnioski dla pracy całej organizacji. 
Każdy członek partii musi zdać sobie 
sprawę, co — zgodnie z referatem towarzy- 
sza Bieruta— powinien ulepszyć i zmienić w 
swej pracy, jakie zmiany należy przeprowa- 
dzić w całym zakładzie. Po podjęcin wnios- 
ków należy zapewnić ich realizację przez 
kontrolę wykonania. W ZPB im. Kunickie- 
go, zaraz na rebraniu aktywu partyjno - 
gospodarczego wyłoniono komisję, która 
na podstawie referatu i dyskusji przygoto- 


wskazania VII Plenum 


wuje konkretne postanowienia i będzie czu- 
wać nad wcieleniem ich w życie, „Dobrze 
zorganizowana kontrola wykonania — uczy 
towarzysz Stalin — to reflektor, który po- 
maga w każdej chwili oświetlić stan pracy 
aparatu i wyciągnąć na światło dzienne 
biurokratów i kancelaryjnych formalistów*, 

Szczególne zadania płyną z uchwał VII 
Plenum dla aktywu partyjnego przemysłu 
bawełnianego, przemysłu, który jak 
stwierdził towarzysz Bierut — nie wykorzy- 
stuje dotychczas 25 proc. swej zdolności pro- 
dukcyjnej. Aktyw partyjny wszystkich za- 
kładów przemysłu bawełnianego i aktyw 
gospodarczy powinien, uzbrojony w wyty- 
czne VII Plenum gruntownie przeanalizo- 
wać możliwości produkcyjne zakładów i u- 
ruchomić wszystkie, niewykorzystane do- 
tychezas rezerwy,  * j 

VII Plenum uczy nas przezwyciężać trud- 
ności, z jakimi borykamy się w wykony- 
waniu planów. Dokładne, szczegółowe 
wskazówki towarzysza Bieruta, który na- 
zwał po imieniu wszystkie najdrobniejsze 
nawet rezerwy niewykorzystine w prodok- 
cji — to przewodnik dla każdego aktywisty 
partyjnego w gruntownym zapoznaniu się z 
zagadnieniami ekonomicznymi zakładu. 

Sprawa „umocnienia Spójni między 
miastem i wsią w obecnym okresie budow- 
nictwa socjalistycznego musi zostać dokła- 
dnie i głęboko przyswojona przez wszyst- 
kich członków partii. Każdy członek partii 
musi pamiętać słowa towarzysza Bieruta, 
że „budując socjalizm nie wolno odrywać 
miasta od wsi, przemysłu od rolnictwa, kla- 
sy robotniczej od chłopstwa, zadań partyj- 
nych w mieście od zadań partyjnych na 
wsi“. Stąd — konkretne wnioski dla pracy 
agitacyjnej, dla pogadanek z bezpartyjny- 
mi, dla działalności fabrycznych ekip łącz- 
ności miasta ze wsią, dla konkretnej pomo- 
cy wiejskiemu aktywowi partyjnemu. 

Referat towarzysza Bieruta powinien spo- 
wodować poważne ulepszenie stylu pracy 
naszych organizacji partyjnych. Musimy — 
jak uczy VII Plenum — „ubojowić, uak- 
tywnić i silniej powiązać z masami pracu- 
jącymi wszystkie nasze organizacje partyj- 
ne". Na dotychczasowych zebraniach par- 
tyjno-gospodarczych w związku z VII Ple- 
num, robotnicy zwracają uwagę szczególnie 
ostro na konieczność silniejszego powiąza= 
nia organizacji partyjnych z masami, ucze- 
nia się od mas, przysłuchiwania się kryty- 
ce mas i wyciągania z niej wniosków. Każ- 
dy członek partii powinien ze słów towa- 
rzysza Bieruta czerpać wskazówki do zwal- 
czenia dotychczasowych błędów i braków w 
swej pracy, w pracy całej organizacji, Wal- 
ka z biurokratyzmem, systematyczna, zor- 
ganizowana kontrola wykonania, przestrze- 
ganie wskazań uchwały KC w sprawie 
wzrostu i regulowania składu partii, ulep- 
szania „metod kierownictwa we wszystkich 
organizacjach i instancjach partyjnych od 
góry do dołu* — oto podstawowe wskaza- 
nia, zapewniające wzrost roli kierowniczej, 
wzrost zdolności mobilizacyjnej naszych or- 
ganizacji partyjnych. Przyswojenie nchwał 
VII Plenum powinno przyczynić się do te- 
go, by — jak uczy towarzysz Bierut — na- 
sze organizacje umiały w nowej sytuacji 
kierować po nowemu. 

VII Plenum KC dało instancjom i orga- 
nizacjom partyjnym potężny oręż do prze- 
zwyciężenia dotychczasowych trudności, 
zapewnienia całkowitej realizacji zadań 
Planu 6-letniego, Trzeba, aby tym orężem 
umiał posługiwać się kaźdy aktywista par- 
tvjny, aby przyswoiwszy sobie głęboko 
wskazania VII Plenum, realizował je w swej 
codziennej pracy. 
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łogą do przędterminowego wy- 
konania planów miesięcznych, 


W BIAŁOSTOCKICH ZA- 
KŁADACH PRACY ZLOT 
TRWA 


Na zebraniach młodzieżo- 
wych załóg, które odbywają 
się w białostockich zakładach 
pracy, delegaci na Zlot opo- 
wiadają kolegom. o swych 
przeżyciach w Warszawie. s 

„Nigdy nie zapomnę — mó- 
wi na zebraniu młodzieży w 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego pomocnik murar- 
ski Stanisław Litwinowicz — 
ogromnej manifestacji w dniu 
22 lipca oraz słów ślubowania 
jakie złożyłem na Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Po powrocie ze Zlotu 
postanowiłem, że będę praco- 
wał z jeszcze większym zapa- 
łem, aby pomnażać potęgę 
Polski Ludowej, aby nie za- 
wieść zaufania, jakim nas, 
młodych przodowników, da- 
rzy nasz ukochany Prezydent 
Bolesław Bierut.“ 

Młodzież zakładów biało- 
stockich przoduje obecnie w 
wykonaniu dziennych zadań 
W Fabryce Przyrządów i U- 
chwytów delegaci na Zlot 
Wawreszczuk i Soczko wyko- 
nują przeciętnie po 200 proc. 
normy. Wysoko podniósł wy- 
dajność swej pracy  niezrze= 
szony młody robotnik z 
tych zakładów Leon Genkow- 
ski, który w ostatnich dniach 
lipca osiągnął 250 proc. nor- 
my. 

ZLOT MOCNO ZAWAŻYŁ 

NA MOIM ŻYCIU 


Delegaci na Zlot z Kosza- 
lina po powrocie z Warszawy 
spotkali się ze społeczeństwem 
miasta w Parku Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, gdzie po- 
dzielili się swymi wrażeniami 
z przebiegu wielkich manife- 
stacjj młodzieży na ulicach 
Warszawy. Długotrwałymi o- 
klaskami przyjęli zebrani %v- 
stąpienie wielokrotnego przo- 
downika pracy z Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Koszali- 
Die — Tadeusza Romaniuka. 

„Jestem szczęśliwy — mówił 


—— 


Ghawam es Sultaneh 
wyjęty spod prawa 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu, 
że Medżlis irański uchwalił 
ustawę, mocą której b. pre- 
mier Ghawam - es = Sultanch 
został wyjęty spod prawa, ja- 
ko jeden z organizatorów roz- 
lewu krwi w dniu 21 lipca i 
zamachu na naród irański. 


on — że mogłem uczestniczyć 
w Zlocie Zaważył on głęboxa 
na moim życiu. Nigdy nie za- 
pomnę słów naszego Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, gdy 
przemawiał do nas. Ślubowa- 
nie, jakie złożyłem stało się 
dla mnie drogowskazem w ży- 
ciu“, 


Młodzież zachodniego Berlina demonstruje 
przeciwko „układowi ogólnemu“ 
na rzecz pokoju i zjednoczenia Niemiec 


BERLIN (PAP) — W dniach 
3 i 4 sierpnia br. odbyły się 
w Berlinie na pograniczu sek- 
torów zachodnich oraz w sek- 
torze brytyjskim potężne wie- 
ce młodzieży berlińskiej, któ- 
ra manifestowała na rzecz po- 
koju i zjednoczenia Niemiec 
oraz przeciwko wojennej po- 
lityce rządu Adenauera. Ucze- 
stnicy wieców w Berlinie de- 
mokratycznym uchwalili re- 
zolucje, w których młodzież 
NRD daje wyraz swej całko- 
witej solidarności z młodzie- 
żą Niemiec zachodnich w jej 
słusznej ' walce o lepszą, po- 
kojową przyszłość. 

W parku  „Jungfernheide* 
(sektor brytyjski) zebrana na 
wielotysięcznym wiecu mło- 
dzież zachodnio-berlińska u- 
chwaliła rezolucję, w której 
stwierdza, iż gotowa jest po- 
święcić wszystkie siły dla 
zwalczenia zdradzieckiego mi- 
ltarystycznego „układu ogól- 
nego“ i domaga się zawarcia 
traktatu pokojowego -ze zied- 
noczonymi Niemcami. Rezolu- 


cja wzywa młodzież Berlina 
do tworzenia w szkołach, za- 
kładach przemysłowych i in- 
nych zakładach pracy komite- 
tów wspólnej akcji młodzieżo- 
wej dla walki przeciwko „d- 
kładowi ogólnemu” i o traktat 
pokojowy z Niemcami. 


$ s LJ 


BERLIN (PAP) 
zachodnio-niemiecka 


Policja 
poparta 


przez bojówki terrorystyczne 
zaatakowała uczestników wie- 
cu w sektorze brytyjskim. Nie- 
którzy uczestnicy wiecu 
chłopcy i dziewczęta — odnie- 
śli ciężkie rany i skierowani 
zostali do szpitali. Nie bacząc 
na tę bandycką napaść, mło- 
dzież, do której dołączyli się 
przechodnie, przeszła pocho- 
dem ulicami zachodniego Ber- 


' lina, śpiewając pieśni. 


Górnicy kopalni „Radzionków“ 
wprowadzają szybkościową metodę 


przebijania 


KATOWICE (PAP) Z po- 
czątkiem sierpnia br. górnicy 
kop. „Radzionków“ przystąpili 
do przygotowania do eksploa- 
tacji zasobnej w węgiel no- 
wej partii pokładu 412 b przy 
zastosowaniu szybkościowej 
metody przebijania chodników 
zmechanizowanych. W wysił- 


- Zbiorowe odsławy zboża 
organizują tysiące gromad wiejskich 


W miarę postępujących 
żniw i omłotów wzrastają: do- 
stawy zboża do spółdzielczych 
punktów skupu. Wszędzie 
przodują spółdzielnie produk- 
cyjne i małorolni chłopi, z 
których wielu dostarczyło już 
całe ilości wyznaczonego im 
zboża. Coraz liczniej chłopi 
organizują odstawy zbiorowe 
— szerzej rozwija się współ- 
zawodnictwo w przedtermi- 
nowych dostawach. Przedter- 


minowym wypełnieniem 
swych obowiązków witają 
chłopi uchwalenie Wielkiej 


Karty zwycięstw i osiągnięć 
ludzi pracy w Polsce — Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, 

Przodująca spółdzielnia z 


Wyszatyc, pow. Przemyśl, do- 
starczyła zboże manifestacyj- 


nie, pociągając za sobą mało- 


rolnych w tym powiecie. Tak 
samo mobilizująco 
przykład spółdzielców z Wiet- 
lina, pow. Jarosław i przykład 
spółdzielni w pow. Lubaczów. 


W woj. gdańskim pierwsze 
zboże do punktu skupu przy- 
wiozła spółdzielnia produk- 
cyjna z Nebrowa, pow. Kwi- 
dzyń, drugą była spółdzielnia 
z Bagartu, pow, Sztum. 


SPÓŁDZIELCY Z BIAŁEJ 

RAWSKIEJ SPRZEDALI JUŻ 

"PAŃSTWU -200 KWINTALI 
ŻYTA 


W spółdzielni produkcyjnej 
w Białej Rawskiej — pisze 
korespondent St. Mazgalski — 
w dniu 30 lipca br. zakończo- 
no sprzęt żyta. Przeprowadzo= 
no natychmiąst podorywki. a 
zboże'wprost z pola zwieziono 
do młockarni. Do dnia dzi- 
siejszego spółdzielcy sprzeda- 
li państwu 200 kwintali żyta 
zamiast przewidzianych pla- 
nem 197 kwintali, 


NIEDBALSTWO GOM 


W ŁASKU 
Kilku chłobów z gromady 
Utrata w pow. łaskim — pi- 


sze B. Maciejewski — otrzy- 


Nowy barbarzyński nalot 
amerykańskich piratów powietrznych 
na Phen'an 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu: 


Dnia 4 bm. o godzinie 12 
samoloty amerykańskie po- 
nownie bombardowały i o- 
strzelały z broni pokłado- 
wej Phenian. Na dzielnice 
miasta zamieszkałe przez lud- 
ność cywilną zrzucono wielką 
ilość bomb burzących i zapa- 
lających. a 


Wśród ludności cywilnej 
jest wiele ofiar, zwłaszcza 
wśród starców, kobiet i dzieci. 
Wielu mieszkańców, którzy 
nie zdążyli ukryć się w schro- 
nach, zginęło na ulicach od 


kul amerykańskich 
tów myśliwskich. 

Mieszkańcy Phenianu pro- 
testują przeciwko zbrodniom 
agresorów amerykańskich. 
Prasa koreańska podkreśla, 
że barbarzyńskie naloty na 
Phenian i inne miasta Korei 
Północhej mają bezpośredni 
związek z zachowaniem się 
strony amerykańskiej w ro- 
kowaniach w Panmundżonie. 
Naloty te — pisze prasa ko- 
reańska — mają na celu wy- 
warcie presji na delegatów ko- 
reańsko - chińskich, aby na- 
rzucić im absurdalne żądania 
strony amerykańskiej. 


samolo- 


Naród niemiecki domaga się uwolnienia 


areszłowanych bojowników o pokój 


BERLIN (PAP). Jak donosi 
prasa demokratyczna, komitet 
zachodnio - niemiecki powoła- 
ny do zbadania krwawych 
wypadków w Essen, w czasie 
których, jak wiadomo, został 
zabity młody patriota — bo- 
jownik o pokój Filip Mueller, 
zwrócił się do narodu nie- 
mieckiego z apelem, wzywają- 
cym do wystąpienia w obro- 
nie 11 młodych bojowników o 


pokój wtrąconych przez poli- 
cję Lehra do więzienia w Es- 
sen. 

Wszyscy patrioci niemieccy 
— podkreśla w zakończeniu a- 
pel — powinni wystąpić w 
zwartym froncie do walki 
przeciwko narzuconemu przez 
Bonn reżimowi na wzór Ge- 
stapo i wywalczyć natychmia- 
stowe zwolnienie aresztowa- 
nych bojowników o pokój. 


Dziś wystąpi w Łodzi 


Uralski Zespół 


Dzisiaj w godzinach ran- 
nych przybywa do Łodzi 87- 
osobowy Uralski Zespół Pieś- 
ni i „Tańca. Uroczyste powi- 
tanie artystów radzieckich 
przez. przedstawicieli społe- 
czeństwa łódzkiego odbedzie 
się o godz. 10 rano na Dworcu 
Kaliskim. 

Państwowy Uralski Ludowy 
Chór Rosyjski wystąpi w na- 


Pieśni i Tańca 


szym mieście tylko jeden raz, 
dzisiaj, o godz. 18 na stadio- 
nie „Włókniarza* przy AL 
Unii. 

Bilety na występ w godzinach 
przedpołudniowych można je- 
szczej nabywać w dzielnicach 
TPP-R i we wszystkich pla- 
cówkacłŁ „Orbisu*, a po połud- 
niu — w kasach stadionu, 


działa 


mało z GOM w Łasku młoc- 
karnię z elektrycznym motor- 
kiem. Nie przybył natomiast 
nikt z GOM, ażeby młockar- 
nię tę uruchomić, wobec cze- 
go stała ona cały dzień bez- 
czynnie. Gdy wreszcie urucho- 
miono młockarnię. okazało się, 
że maszyna ta nie została do- 
kładnie wyremontowana. Spe- 


w 


Prezydium X Plenum Centralnej Rady Związków Zawodo wych, 
Przemawia przewodniczący CRZZ, Wiktor Kłosiewicz. 


— 


cjalnie powołana komisja 
stwierdziła, że wskutek defek- 
tu maszyny zboże należy pow- 
tórnie wymłócić. Z orzeczenia 
tego nic sobie nie robi praco- 


wnik GOM, obsługujący ma- 
szynę. Zamiast wymłócić zbo- 
że jeszcze raz, odjechał on z 
maszyną do innej gromady. 


chodników 


kach o zdobycie nowego sze- 
rokiego frontu wydobycia 
szybkościowcom Kop. „Ra- 
dzionków* pomagają najbar- 
dziej popularne w naszych ko- 
palniach zespoły mechaniz- 
mów chodnikowych WTĘę- 
biarka zabierkowa i ładowar- 
ka — „kaczy dziób“. Maszyny 
te zdały już doskonale egza- 
min w styczniu br., w pierw- 
szym zorganizowanym w kop. 
„Radzionków“ chodniku szyb- 
kościowym, gdy w ciągu 27 
dni pracy na trzy zmiany u- 
zyskano 312 mb postepu chod- 
nika i imponującą wydajność 
przodującej brygady — 24 to- 
ny węgla na roboczodniówkę. 

W pierwszej fazie podję- 
tych obecnie prac przystąpio= 
no do  pędzenia chodnika 
wentylacyjnego "Następnym 
etapem będzie szybkościowe 
przebijanie dwu  równoleg- 
łych chodników prowadzących 
już bezpośrednio, do nowej 
partii kopalni. 


X Plenum CRZZ 


—. 


Po zakończeniu Olimpiady 


CAF — fot. Wdowiński 


Olimpijczycy polscy płyną do kraju 
na pokładzie O/M „Batory“ 


(Redaktor Stefan Donecki telefonuje z pokładu O/M „Batory”) 


W niedzięlę wieczorem, po 
zamknięciu Igrzysk pozostała 


partia polskich sportowców 
udała się na O/M „Ba- 
tory“ — na '' pokładzie któ- 


rego wraca do kraju. Statek 
ten udaje się najpierw do Ko- 
penhagi, odwożąc. turystów 
duńskich i dopiero stamtąd 


Sportowcy ZSRR 


HELSINKI (PAP). Zwią- 
zek Radzieckf” zajął drużyno- 
wo pierwsze miejsce na XV 
Igrzyskach Olimpijskich, u- 
zyskując 494 punkty. 

Sportowcy ZSRR ustanowili 
na XV Igrzyskach  Olimpij- 


na XV Igrzyskach Olimpijskich 


Do 
we 


skieruje się do Gdyni. 
Kopenhagi przybywamy 
wtorek rano. 

W niedzielę o godzinie 11 


wieczorem przy dźwiękach 
orkiestry, żegnani przez 
przedstawicieli Komitetu Or- 


ganizacyjnego Igrzysk i spo- 
łeczeństwa Helsinek, sportow- 


zdobyli | miejsce 


skich 2 rekordy Światowe, 3 
rekordy Europy i 12 rekordów 
Związku Radzieckiego. 

Drugie miejsce zajęli spor- 
towcy USA, którzy zdobyli 
490,25 pkt. 


Prasa fińska o sukcesach 
sportowców radzieckich 


HELSINKI (PAP), — „Tyo- 
kansan Sanomat“ w artykule 
wstępnym, poświęconym za- 
kończeniu XV Igrzysk Olim- 
piiskich podkreśla, że pierw- 
sze miejsce zajęli sportowcy 
Związku Radzieckiego. 

Miejsce zajęte przez Zwią- 
zek Radziecki — pisze dzien- 
nik — jest wyjątkowo zasz- 
czytne i stanowi nowy do- 
wód ogromnego rozwoju 
sportu w kraju zwycięskiego 
socjalizmu.. Jesteśmy dumni, 
że to wielkie zwycięstwo 
sportowców radzieckich nastą- 
piło właśnie na Igrzyskach O- 
limpijskich w Helsinkach. 

Mamy nadzieję — pisze da- 
lej dziennik — że Igrzyska 
Olimpijskie w Helsinkach 
przyczynią się nie tylko do 
nowych sukcesów w dziedzi- 
nie sportu, lecz i do utrwa- 
lenia pokoju na całym świe- 
cie. 

Dziennik podkreśla również 
wielkie ‘sukcesy, osiągnięte 
na Olimpiadzie przez sportow= 
ców węgierskich, którzy za- 
jeli trzecie miejsce. 

Organ towarzystwa Finlan- 
dia-Związek Radziecki, „SNS“, 
w artykule wstępnym pt 
„Zwycięski występ” podkreśla, 


że sportowcy radzieccy, któ- 


rzy po raz pierwszy wzięli u- 
dział w Międzynarodowych 
Igrzyskach Olimpijskich, 0- 
siągnęli duże sukcesy i wyka- 
zali, że sport radziecki stoi 
na jednym z pierwszych miejsc 
w świecie. 

Dziennik stwierdza, że spor- 
towcy radzieccy  przodowali 
najbardziej w tych dyscypli- 
nach sportu, które wymagają 
szczególnie troskliwego przy- 
gotowania i wszechstronnego 
rozwoju fizycznego. Sukcesy 
kobiet radzieckich na Olimpia- 
dzie — pisze — „SNS* — są 
nowym dowodem równopraw= 
nego stanowiska kobiet w spo- 
łeczeństwie radziećkim. 


cy polscy odbili od brzegów 
Finlandii Pierwsze godziny 
upłynęły nam na zwiedzaniu 
wspaniałego, luksusowego 
statku. Ze znudzeniem i iro- 
nią śledzili polscy sportowcy, 
przyzwyczajeni już do podo- 
bnych widoków w Helsin- 
kach, turystów duńskich, wy- 
strojonych w najcudaczniejsze 
ubiory kolorów wszystkich 
barw tęczy, czyniących spu- 
stoszenie w barach. 

Cała załoga statku odnosi 
się niezwykle serdecznie do 
naszych sportowców. Kierow= 
nik ekipy tow. Minecki i lekarz 
w obawie o ich żołądki mu-= 
szą ich bronić przed gościn= 
nością kelnerów, pragnących 
jak najbardziej dogodzić 
członkom polskiej ekipy spor- 
towej. Naturalnie, ogólnymi 
pupilami są Chychła i Ant- 
kiewicz. Wszystkie rozrywki 
O/M „Batorego“, a jest ich 
sporo, stoją do ich dyspozycji. 

Antkiewicz z upodobaniem 
uprawia na górnym  pokła= 
dzie grę. polegającą na posu- 


waniu wiosłem drewnianych 
krążków do celu.  Chychła 
dużo fotografuje. Wszyscy 


stale spacerują, odpoczywając 
po trudach walk olimpijskich, 
i oczekując z niecierpliwością 
ukazania się polskiego wy- 
brzeża. Mży wprawdzie drob- 
ny deszczyk, ale nasz Bałtyk 
jest spokojniutki. „Batory'— 
korzystając z siły swych sta= 
lowych motorów, bez kołysa- 
nia płynie z szybkością ok. 35 
km na godzinę — wioząc pol- 
skich olimpijczyków do kra- 
ju. 


Spychajowa, Bajorek i Dziedzie 
— zasłużonymi mistrzami sportu 


WARSZAWA (PAP). Pre- 
zes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
wniosek Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej z dn. 7. VII. 
1952 r. nadał z okazji Święta 
Odrodzenia Janinie Spychajo- 
wej, członkowi ZS Ogniwo, 
ośmiokrotnej mistrzyni świata 
w łucznictwie, Władysławowi 
Bajorkowi, _ członkowi ZS 


Włókniarz (Krak) ośmiokrot= 
nemu mistrzowi Polski w za= 
pasach i Stefanowi Dziedzico= 
wi, wielokrotnemu mistrzowi 
Polski w narciarstwie, człon= 
kowi AZS Zakopane, akade- 
mickienu mistrzowi świata w 
narciarztwie, tytuły i odznacze= 
„Zasłużony Mistrz Spor= 
tu". 
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Agresywny układ wojskowy 
między Urugwajem a USA ' 


zagraża 


NOWY JORK (PAP): Jak 
%onoszą, dziennik urugwajski 
„Justicia“ opublikował referat 


sekretarza generalnego Komu= 


nistycznej Partii Urugwaju — 
Eugenio Gomeza w sprawie 
układu wojskowego między 
Urugwajem a USA. Referat 
wygłoszony został na posiedze- 
niu Komitetu Wykonawczego 
Partii Komunistycznej. 

Układ wojskowy ze Stanami 


pokojowi 


cze bardziej zaostrzą lryzys 
ekonomiczny 1 pogłębią nędzę 
mas pracujących; ujarzmienie 
gospodarcze kraju; zniszcze- 
nie przemysłu narodowego 1 
przekształcenie Urugwaju w 
dostawcę surowców; wprowa- 
dzenie systematycznego szpie- 
gostwa i wzrostu terroru poli- 
cyjnego. 


Gomez podkreślił, że cho- 


GŁOS RUBUTNICZY 


z ZZL cz 


Wielki triumf postępowej kinematografii | 
naMiędzynarodowym Festiwalu Filmowym 


w Karlovych Varach 


PRAGA (PAP), — W Kar 
lovych Varach odbyło się uro= 
czyste zakończenie VII Mię= 
dzynarodowego Festiwalu Fil- 
mowego. 

Do zgromadzonych filmow- 
ców postępowej kinematografii 


całego świata przemówił pre- kich 


wybitnego 
Cziaurelego na podstawie zna- 
nej sztuki teatralnej W. Wisz- 
niewskiego. 


Polska otrzymała na festi- 
walu 4 nagrody: jedną z wiel- 


nagród — nagrodę za 


reżysera 


M. 


Na festiwalu wyróżniono 
również wielu filmowców, m. 
in. zmarłego niedawno reży= 
sera radzieckiego Igora 
Sawczenkę za film o Tarasie 
Szewczence, francuskiego re- 
żysera Autantlara za film pt. 
„Czerwona Oberża”, , twórcę 


EA jj ciaż zwolennicy zawarcia u=- film biograficzny przyznano 
zy „Ry kładu wojskowego rozporzą- mier Zapotocky, podkreślając filmowi „Młodość Chopina”, bułgarskiego filmu pt. „Pora- 
omez — jest bezpośrednim ają w parlamencie większoś- | wielkie znaczenie polityczne 1 nezyserii Aleksandra Forda. Tek nad ojczyzną" i twórcę 
zamachem na suwerenność «kulturalne festiwalu. Premier y ' indonezyjskiego filmu pt. „Ka- 


kraju; oznacza on oddanie do. 


dyspozycji imperializmu ame- 
rykańskiego wojsk urugwaj- 


cią, nie posiadają oni swobody 
działania, albowiem klasa ro- 
botnicza 1 naród coraz bar- 
dziej kategorycznie występują 


Zapotocky złożył uczestnikom 
festiwalu życzenia nowych 


sukcesów w walce o zrealizo- majstra 


Jan Ciecierski 
grodę za grę aktorską w roli 


„Pierwsze dni“. 


Plewy 


otrzymał na- 


Film „Groma= 


leka“, 
W dziale filmów dokumen= 


filmie tarnych nagrody otrzymały: 


akich dla wojny w Korei bądź f. wanie idei festiwalu, wyrażo- 
i przeciwko porozumieniu z y da“ Kawalerowicza 1 Sumer= 
ara: ie raj USA. Mówca wskazał, że | 750 w haśle: „O pokój, o no- skiego otrzymał wyróżnienie. 


wego człowieka, o bardziej 


głównym zadaniem Komuni- doskonałą ludzkość”. 


stycznej Partii Urugwaju jest 


W dziale filmów dokumentar= 


meryki Łacińskiej w celu wy* nych nagrodzony został króte 


woływania konfliktów między 


Następnie przemawiał prze- P i 
imi 4 walka o pokój. Od wykona- i kometrażowy film „Częstocho= 
Srskatat old ia bere iig nia tógo zadania zależy roż- ka ktor Akad nii | zró kosy 
Jenie. iykt "onetek wiazanie wszystkich proble- | reSior Akademi Muzycznej í à k U 
yktatorów-marionetek mów, jakie stoją przed naro- w Pradze — Brousil, który Wielką nagrodę pokoju o 


amerykańskich lub kandyda- 
tów na dyktatorów dla ujarz- 
mienia narodów; podporządko- 
wanie armii narodowej do» 


trzymał niemiecki film fabu- 
larn, „Skazana wioska" oraz 
radziecko - niemiecki film do- 
kumentarny z III światowego 


szczegółowo scharakteryzował 

odznaczone i wyróżnione fil- 

my. ) 
Wielką nagrodę festiwalu 


dem, 


W zakończeniu, Gomez wez- 
wał naród urugwajski do jed- 


wództwu amerykańskiemu; ności w walce przeciwko ra- | przyznano radzieckiemu fil- festiwalu młodzieży demokra- 
wyścig zbrojeń i wzrost wy- tyfikacji przez parlament | mowi „Niezapomniany rok tycznej pt. „Naprzód młodzie- 
datków wojennych, które jesz. układu wojskowego z USA. 1919* zrealizowanemu przez ży świata“, Nagrodę walki o 


wolność przyznano chińskiemu 
filmowi „Ludowi bojownicy“ i 
koreańskiemu filmowi „Zno- 
wu na front“. Nagrodę przy- 
jaźni między narodami zdobył 
czechosłowacki kolorowy film 
pt. „Jutro będzie się tańczyć 
wszędzie“. _ Nagroda pracy 
przyznana została węgierskie- 
mu filmowi o tematyce wiej- 


Związkowcy francuscy 
— wśród robotników Lodzi 


chiński film „Przeciwstawiaj- 
cie się Ameryce! Pomagajcie 
Korei!*, niemiecki film biogra- 
ficzny „Wilhelm Pieck“, ra- 
dziecki kolorowy reportaż 
„Pierwszy Maja w Moskwie 
1952" oraz bułgarski film pu- 


blicystyczny pt. _ „Oblicze 
zdrajców". Nagrodę za film 
naukowy przyznano kolorowe= 
mu filmowi pt. „Wszechświat“. 
Nagrodę za film wychowaw- 
czy zdobył węgierski koloro- 
wy film o koreańskich dzie- 


ciach pt. „Bohaterska mlo- 
dzież", 

Po wręczeniu nagród. u- 
czestnicy festiwalu czcili 


przez powstanie pamięć 
mowców Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej, 


którzy zgineli na bojowym po- | 


sterunku oraz pamięć Igora 
Sawczenki. 


VII Międzynarodowy Festi- 
wal Filmowy w  Karlovych 
Varach — został zakończony. 
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Jacques Duclos domaga się 


przesłuchania 


w sprawie kradzieży zeszytu z notatkami 


PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite”* donosi, że Jacqtfes 
Duclos wystosował do sędzie- 
go śledczego Goletty list, w 
którym ponownie zażądał 
przesłuchania ministra spraw 
wewnętrznych Brune oraz pre- 
fekta policji Baylot. Duclos 


ministra Bruna 


„Nord Matin", które zgodnie 
doniosły 31 maja, że policja 
sfilmowała zrabowany 28 ma- 
ja u Jacques Duclos zeszyt z 
notatkami. 

Ponieważ doniesienia te nie 
zostały sprostowane — stwier- 
dza Duclos w swym liście — 


W dniu wczorajszym bawiła 
w Łodzi 27-osobowa delegacja 
związkowców francuskich. W 
skład delegacji wchodzą przed- 
stawiciele związków  zrzeszo- 
nych w Centralnej Konfedera- 
cji Pracy. Są między nimi re- 
prezentanci bohaterskich do- 
kerów francuskich, metalow- 
ców, włókniarzy, nauczycieli 
itp. 

Gości francuskich po ich 
przyjeździe do Łodzi powitała 
sekretarz ORZZ tow. Stankie- 
wiczowa. rowitaniu wzięli 
udział aktywiści związkowi z 
terenu naszego miasta. 

Aby zapoznać się z warun- 
kami pracy łódzkich włóknia- 
rzy, uczestnicy wycieczki zwie- 
dzili Zakłady im. Gwardii Lu- 
dowej. Na dziedzińcu fabryćz= 
nym przybyłych powitali 
przedstawiciele załogi, dyrek- 
cji i organizacji związkowej, 

zabierając głos jedna z 
włókniarek francuskich pod- 
kreśliła, że tak ona jak i jej 
towarzysze są uszczęśliwieni 
serdecznym, braterskim przy- 
jęciem, jakie spotyka ich- w 
Polsce. Bawiąc kilka dni w na- 
szym kraju podziwiają nasze 
osiągnięcia w walce 0 dobro- 
byt i szczęście ludności. 

— W Polsce na każdego 
człowieka czeka praca — we 
Francji bezrobocie z dnia na 
dzień wzrasta i coraz więcej 
fabryk zamyka swe bramy. 
Robotnicy francuscy cierpią 
nędzę i głód.  Importuje się 


Machinacje Amerykanów w Panmundżon 
„mają na celu przerwanie rokowań 
o zawieszenie broni 


PEKIN (PAP). — Korespon- 
dent Agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu: Jest zu- 
pełnie oczywiste. że Ameryka- 
nie usiłują zrzucić - z siebie 
odpowiedzialność za wywoła= 
nie nowego impasu w rokowa= 
niach rozejmówych w Koreli. 


Sztab gen. Clarka w Tokio 
opublikował oświadczenie pod- 
sumowujące 18-dniowe obrady 
przy drzwiach zamkniętych. 
Każdego, kto chciałby w tym 
oświadczeniu znaleźć dowody 
„Szczerości* Amerykanów w 
dążeniu do zawarcia rozejmu, 
spotka rozczarowanie. Oświad- 
czenie sztabu Clarka wykazu- 
je jednak, że Amerykanie, ko- 
rzystając z tajności obrad, u- 
ciekli się do wszelkiego ro- 
dzaju chwytów, aby zmusić 
delegację koreańsko - chińską 
do przyjęcia ich żądań w 
sprawie zatrzymania siłą jeń- 
ców wojennych. Z óświadcze- 
nia tego wynika również, że 
w czasie tajnych obrad Ame- 
rykanie domagali się przyję= 
cia tzw. zasady „nieprzymuso- 
wej repatriacji" jeńców wo- 
jennych. Nie trzeba chyba do- 
wodzić, że jest to jedynie in- 
na nazwa dawno już zban- 
krutowanej zasady  „dobro- 
wolnej repatriacji". 

W ciągu wielu dni Harrison 


dziś wyroby uprzednio 
Francji produkowane, np. w 
Gage zamknięto fabrykę poń- 
czoch nylonowych po to, by 
ten artykuł 'sprowadzać z ^A- 
meryki. 

Uczestnicy wycieczki żywo 
interesowali się nowymi meto- 


we 


dami pracy, rozwojem ruchu 
współzawodnictwa i wielowar-= 
sztatowości. Następnie zwie- 


dzili miejscowy żłobek i 
przedszkole. Te placówki opis- 
ki nad dzieckiem robotniczym 
wywarły na gościach wielkie 
wrażenie. Interesowali się wa- 
runkami, w jakich przebywa- 
ją dzieci. Zbierali jak najbar= 
dziej wyczerpujące informacje, 
by móc z osiągnięciami pol- 
skiej klasy robotniczej zapo- 


„znać towarzyszy związkowców 


we Francji. 

W godzinach  popołudnio- 
wych uczestnicy wycieczki u- 
dali się do Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej, gdzie 
w sali konferencyjnej przewo- 
dniczący Prezydium, tow. Ola- 
sek, zapoznał ich z etapami 
rozwoju Łodzi, z-historią walk 
łódzkiego proletariatu, z boja- 
mi toczonymi przez robotni- 
ków Łodzi z hitlerowskim o- 
kupantem. Tow. Olasek przed- 
stawił następnie osiągfięcia na- 
szego miasta w dziedzinie po- 
prewy warunków komunel]- 
nych, rozwoju placówek zdro- 
wia, urządzeń kulturalnych, 
szkolnictwa itp. 

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos przewodniczący de- 


oświadczał: „Nie mam nic do 
powiedzenia”. W ten sposób 
Amerykanie wykorzystując 


tajność posiedzeń pragnęli 
przewlec rokowania 1 uniknąć 
potepienia ze strony  świato- 
wej opinii publicznej. Zarów- 
no sztab Clarka jak i szef de- 
legacji amerykańskiej Harri- 
son nie wypowiadali się na 
temat posiedzeń, które odbyły 


się po 13 lipca. Jednakże 
w swym  podsumowującym 
oświadczeniu, sztab Clarka 


podjął próby wywołania roz- 
bieżności między narodem ko- 
reańskim i chińskim. Obecnie 
jest całkowicie jasne, że Ame- 
rykanie, którym nie udało się 
zmusić delegacji ludowej do 
wyrażenia zgody na ich nie- 
rozsądne propozycje w spra- 
wie przymusowego zatrzyma- 
nia jeńców wojennych, usiłu- 
ją podważyć braterską jed- 
ność narodu koreańskiego i 
chińskiego. -Są to jednak tyl- 
ko mrzonki. Gen. Nam Ir zde- 
maskował plany amerykań= 
skie w swym przemówieniu z 
dnia 25 lipca. Naród koreań- 
ski i chiński nigdy nie zgodzą 
się na nierozsądną propozycję 
Amerykanów w sprawie za= 
trzymania przemocą jeńców 
wojennych. Ani „presja mili- 
tarna“, ani oszukaństwa, ani 
prowokacje nie mogą wpłynąć 


Gen. Nam Ir domaga się wyjaśnień 


w sprawie grupy 


PEKIN (PAP) Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, dnia 
2 sierpnia br. szef delegacji 
koreańsko - chińskiej, , gene- 
rał Nam Ir, przesłał delegacji 
amerykańskiej pismo, w któ- 
rym domaga sie wyjaśnień w 
sprawie miejsca przebywania 
238 chińskich jeńców wojen- 
nych. 

Według informacji naszych 
jeńców wojennych głosi 
pismo — których Ameryka- 
nie zmusili do pełnienią służ- 
by w charakterze tajnych a- 
fentów i zrzucili na spado- 
chronach nad Północną Koreą, 
238 wspomnianych jeńców 
chińskich było wziętych do 
niewoli przez Amerykanów. 
Jednakże jeńcy ci'nie zastali 


„zaginionych“ jeńców 


wciągnięci na listy jeńców, 
doręczone naszej stronie przez 
Amerykanów. 

Strona wasza — głosi pismo 
winna ponieść całkowitą 
odpowiedzialność za zmuszenie 
siłą jeńców wojennych do 
służbv w charakterze tajnych 
agentów, co w. poważnym 
stopniu gwałci prawo między- 
narodowe. Faktu tego nie zdo- 
łają ukryć wasze sprzeczne i 
kłamliwe oświadczenia o ú- 
cieczce naszych jeńców. Stro- 
na wasza powinna udzielić 
niezwłocznie uczciwych i fas- 
nych wyjaśnień na wielokrot- 
ne zapytania naszej strony 
o miejscu przebywania jeń- 
ców wojennych. . 


legacji związkowców francu- 
skich, który powiedział między 
innymi: „Po raz pierwszy 
znajdujemy się w kraju demo- 
kracji ludowej i pragnęlibyś- 
my mieć takie warunki, w ja= 
kich wy tworzycie nowe, 
szczęśliwe życie. My toczy- 
my walkę przeciw agresywne- 
mu  imperializmowi w na- 
szym kraju. Towarzysze pol- 
scy winni mieć zaufanie do 
klasy robotniczej Francji, któ- 
ra 28 maja stoczyła bój o wol- 
ność i pokój, walcząc o zwol- 
nienie czołowych działaczy 
ruchu robotniczego 2 więzień. 


W czasie naszego kilkudnio- 
wego pobytu w Polsce wycią- 
gómy wnioski z tego, co wi- 
dzimy. Zwiedzając zakłady 
pracy w Łodzi, zrozumieliśmy, 
że człowiek jest największym 


raz 


reportaż 


zachodnich.  Wszys ówcy y 
skarbem waszego społeczeń- | podkreślili, że utworzenie A budownictwo obiektów poko= 
stwa. Pójdziemy w wasze | mi; zachodnio - niemieckiej jowych jeśliby pragnął 


ślady, tocząc bój o nasze wy- 
zwolenie narodowe, o prawo 
do pracy, o pokój. Dla osią- 
gnięcia tych celów musimy 
wywalczyć jedność kłasy ro- 
botniczej Francji. Zrobimy 
wszystko dla dalszego pogłę- 
biania przyjaźni polsko-fran- 
cuskiej i zacieśniania więzów 
solidarności międzynarodowe- 
go proletariatu. Pracować bę- 
dziemy w imię pokoju i jed- 
ności całego świata”, 


W dniu dzisiejszym związ- 
kowcy francuscy zwiedzą kom- 
binat włókienniczy w Piotr= 
kowie. 


łów 


na zmianę tego stanowiska. 
Ani kłamstwa, ani fałsze nie 
uchronią Amerykanów przed 
odpowiedzialnością za zbrod- 
nicze przeciaganie i sabotowa- 
nie rokowań w sprawie ro- 
zejmu. 


skiej pt. „Chrzest 
Nagroda walki o postęp spo- 
łeczny przypadła rumuńskie- 
mu filmowi „Mitrea Cocor“ O= 
hinduskiemu 
„Babla“. Nagrodę za walczący 


koreańskiej kronice filmowej 
i koreańskim filmom doku= 
mentarnym. 


pod dowództwem b. genera- 
hitlerowskich 
grożbę dla pokoju. 

Przedstawiciel organizacji— 
Tobias oświadczył, że nie ma 
absolutnie żadnej 
iż armia zachodnio-niemiecka 
nie wystąpi przeciwko Anzg!ii. 


ogniowy”. 
nistra spraw 


filmowi 


notatek sekretarza 
filmowy przyznano 


„France Soir“, 
artykułów 


w Londynie 


stanowił 


jednomyślnie 
magającą 
gwarancji, ka 
ratyfikacji 
zugłąda ogólnego". 


Amerykańska wyżymaczka 


przypomina, że już 8 lipca br. 
domagał sie przesłuchania mi- 
wewnętrznych, 
który zna. lepiej niż ktokol- 
wiek inny sprawę opubliko- 
wańia przez prasę osobistych 


kiej Partii Komunistycznej. 
Duclos przytacza wyjątki z 

„Epoque“ i 

zamieszczonych w 


Ludność Londynu protesluje 
przeciw remilitaryzacji Trizońii 


LONDYN (PAP). — Organi- 
zacja angielska grupująca b. 
żołnierzy — obrońców pokoju 
zorganizowała 
wiec na znak protestu prze-- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 


Omawiając swą podróż 
Związku Radzieckiego, Toller- 
ton stwierdził, że ZSRR dąży 
do zachowania trwałego, 
koju. Żaden kraj nie mógiby 
wydatkować tyle środków na 


począć wojnę agresywną. 


Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję do- 
się uchylenia u= 
"chwały Izby Gmin w sprawie 
militarystycznego 


wydaje mi się rzeczą niezbęd- 
ną jak najszybsze przesłucha- 
"nie Brune i prefekta policji 
Baylot, który ponadto złożył 
w radzie miejskiej Paryża de- 
klarację wymagającą wyjaś- 


Francus- nień. 
Jak już miałem okazję pod- 
kreślić — pisze dalej Duclos 


— w sprawie tej zaistniało 
bądź nadużycie władzy, badź 
korupcja, lub jedna i drugie. 
Nikt nie zrozumie dlaczego nie 
zostały zbadane warunki, w 
jakich prasa amerykańska i 
jej agenci francuscy mogli 
znaleźć się w posiadaniu mi- 
krofilmów sporządzonych 
przez policję francuską, gdyż 
z głosów dzienników wynika, 
że w sprawę tę  zamieszana 
jest wyłącznie zo eje 


„do 


DO- 


roz- 


Dnia 4 bm. w sali konferen- 
cyjnej Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej odbyło 
się posiedzenie wojewódzkiej 
nadzwyczajnej komisji do 
walki ze stonką ziemniacza-. 
ną, z udziałem  pełnomocni= 
ków powiatowych oraz kie- 
rowników wydziałów  rolnic- 
twa i leśnictwa prezydiów po- 
wiatowych rad narodowych. 


Sprawozdanie z dotychcza- 
sowego przebiegu walki ze 
stonką ziemniaczaną złożył 
pełnomocnik wojewódzki, tow. 
Władysław Marat. Podkreślił 
on, że tegoroczna akcja zwal- 
czania stonki w naszym wo- 
jewództwie nie stała na od- 
powiednim poziomie. 


I tak np. większość prezy- 
diów powiatowych rad naro- 
dowych nie poświęcała temu 
zagadnieniu większej uwagi. 
Również aktywiści organizacji 
masowych jak: ` ZMP, SP, 
ZSCh, i innych nie wykazali do- 
statecznego zainteresowania tą 
sprawą. Niebezpieczeństwo zaś 
zagrażające uprawom ziem- 
niaków jest poważne, gdyż 
odkryto szereg nowych ogniśk 
stonki. Mimo dość szybkiej 


O historii pewnego fiaska 


Zmarshallizowana prasa francuska 
ochrzciła mianem „miernika zaufania” 
pożyczkę rozpfsBaną w maju br., przez 
rząd Pinaya. Rychło okazało się, że na- 
zwa nadana tej operacji była co naj- 
mniej  niefortunna. Rychło okazało 
się, że pinayowska pożyczka 
kształciła się w fiasko. 

Reakcyjna prasa francuska nie 
szczędziła wysiłków. W całej Francji 
zorganizowana została wokół pożyczki 
propaganda, która metodami żywcem 
zapożyczonymi z propagandy amery- 
kańskiej usiłowała wmówić obywate= 
lom francuskim, że pożyczka ta będzie 
wszechstronnym lekiem na wszelkie 
dolegliwości gospodarki francuskiej, 


Szczególnie żywy udział w propagowa= 
niu pinayowskiej pożyczki wzięły wiel- 


kie banki francuskie oraz Villiers, 
przewodniczący  Kenfederacji 
dawców, zausznik  Wnaya, który na 
prawo i lewo głosił, iż, jego zdaniem, 
pożyczka będzie wielkim sukcesem, że 
przyniesie ona rządowi co najmniej 
600 do 700 miliardów franków płynnej 
gotówki, 

Po 53 dniach kampanii, na którą nie 
żałowano funduszów i w czasie której 
część prasy francuskiej biła i tak już 
wyśrubowane rekordy kłamstwa, na- 
stąpiło opublikowanie wyników poży- 


czki. Niejednemu reakcyjnemu polity- 


kowi, niejednemu sprzedajnemu pis- 
makowi musiała się wydłużyć mina. 
Pożyczka, w której rzad francuski po- 
kładał tyle nadziei, sądząc, że przy jej 
pomocy uda mu się sfinansować przy- 
najmniej część zbrojeń. narzuconych 


Francji przez Waszyngton. zakończyła 


się generalnym fiaskiem. Zamiast 600 
czy 700 miliardów franków, o których 
wspomniał Pinay, wpłyneło zaledwie 
195 miliardów płynnej gotówki. 

Wynik ten jest wielce znamienny. je- 
sii chodzi o nastroje panuface we Fran- 
Hi Jest to votum nienfności wyrażone 
lego polityce zagranicznej 1 wewnętrz- 


nej, polityce SOLEN wojny 1 faszy- 


zacji. 
Francuski dzienni* reakcyjny „Com- 


prze-, 


Praco- 


bat”, komentując wyniki pożyczki, 
zmuszony był stwierdzić z goryczą: 
„Spotkał nas zawód i deficyt budże- 
towy na rok 1952 w żaden sposób nie 
zostanie pokryty“. , 

Fiasko pożyczki już w najbliższych 
tygodniach postawi rząd. francuski w 
obliczu problemu jak dalej finansować 
zbrojenia, na które rząd tak skwapli- 
wie godzi się, przyjmując bez szemra- 
nia rozkazy swych amerykańskich mo- 
codawców. 


Zważywszy, że gotówka, która w 
wyniku pożyczki napłynęła do Kas 
państwowych reprezentuje zalódwie 19 
dni wydatków budżetowych, można 
bez trudu przewidzieć, że rząd Pinaya 
będzie kontynuował stosowanie kla- 
sycznych metod uchwalania wciąż no- 
wych podatków, redukowanie wydat- 
ków na potrzeby cywilne, inflację. 

Organ centralny Komunistycznej 
Partii Francji, „Humanite*, komentu- 
jąc tę sytuację pisze: „Skład obecne- 
go rządu, reprezentującego wielki prze- 
mysł i wielkie banki, jest sam za sie- 
bie odpowiedzią na pytanie: kto za- 
płaci? Zapłacą masy pracujące, zapła= 
ci chłop, drobni kupcy, rzemieślnicy. 
Ale lud francuski jest w stanie odpa- 
rówać cios į narzucić inną politykę — 
politykę pokoju“. 

Francuzi zdają sobie doskonale cpra- 
wę, że obecna polityka prowadzi nie- 

uchrońnie do katastrofy finansowej, do 
wciąż pogłębiającej się nędzy, do wqj* 
ny 

Obieg banknotów bije wszystkie do- 
tychczasowe rekordy W ciągu ostat= 
nich trzech tygodni wypuszczono fa 
rynek -banknoty o wartości ponad 100 
miliardów franków. Eksperci rządowi 
raz jeszcze proponują przeprowadzenie 
dewaluacji franka tzn operacii. której 
kószty ninzmiennie płaca masy pracu- 
jace Jak wskazuje póstaoowy dzien- 
nik francuski „Liberation*. w skarbcu 
państwowym nie ma obecnie ani zło= 
ta, ani dewiz na pokrycie zakupów za 
granicą, a deficyt bilansu handlowe- 


(Korespondencja z Paryża) > 


gó już w 1951 róku przekroczył olbrzy= 
a sumę jednego miliarda dolarów. 
W ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
1952 roku wzrósł on o dalsze 850 milio- 
nów franków. Nigdy jeszcze handel za- 
graniczny Francji nie znajdował się w 
tak opłakanym, w tak katastrofalnym 
położeniu”, 

Stanu tego nie może przemilczeć na- 
wet reakcja francuska, I tak np. opty- 
mista Villiers, który pinayowskiej po- 
życzce prorokował tak wspaniałe wy- 
niki przed paroma dniami, zmuszony 
byłeęstwierdzić, że „należy się obawiać, 
iż najbliższych miesiącach Francja 
nie będzie miała środków nie tylko na 
sfinansowanie niezbędnego dla kraju 
importu, lecz również na pokrycie do- 
staw zaliczkowych”, 

W czarnych barwach maluje się 
przyszłość rządu Pinaya. Nawet jego 
najbliżsi doradcy przepowiadają rychłe 
bankructwo rządowej polityki gospo= 
darczej, na którą w swoim czasie peł- 
ną zgodę wyrazili przywódcy francus- 
kiej socjaldemokracji, Polityka Pinaya 
wywołuje niezadowolenie nawet w 
pewnych kołach przemysłowych Fran- 
cji. I tak np. biuletyn .„Agence Econo- 
mique et Financiere“, komentując tra- 
giczne dla gospodarki francuskiej skut= 
ki dyktatu amerykańskiego, pisze: 
„Jest najwyższy czas, by zrozumieć, że 
Francja.. nie chce być krajem, któ- 
rym każdy może według swego widzi 
mi się dowolnie manewrować". 

Nigdy jeszcze z taką siłą nie wystą= 
piło we Francji żądanie radykalnej 
zmiany polityki Rząd Pinaya zdaje $o- 
bie sprawę z wrogich mu nastrojów w 
kraju. I dlatego kontynuuje i przyspie- 
sza politykę faszyzacji, sądząc, że przy 
jej pomocy uda mu się zmusić naród 
francuski do milczenia. Cementułąca 
się w walce jedność narodu. francus- 
kiego jest  majskuteczniejszą brania 
patriotów francuskich, walczących; 0 
pokojową i demokratyczną przyszłość 
Francji, 


, GEORGES SORIA 
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JAN KURNAKOWICZ — 
laureat nagrody państwowej 
I stopnia —= należy do czo- 
łowych artystów dramatycz- 
nych sceny polskiej” Dzia- 
łalność sceniczną rozpoczął 


w roku 1920 Od roku 
do wybuchu wojny gra 
sceńach warszawskich. Po 


1926 
na 


wyzwoleniu występuje 


ko- 
lejno w Olsztynie, 


Wrocła= 


wiu, Krakowie, a ostatnio w | 


Warszawie. 


Do najwybitniejszych po- 
wojennych kreacji artysty 
należą role: Szwandii w „Lu- 


bow Jarowaja* i Podkolesi- 


na w „Ożenku* (ża które to 
role otrzymał I nagrodę w 
Festiwalu Sztuk Radziec- 
kich), Majora w „Damach i 
huzarach*, _ Doolitle'a w 
- „Pygmalionie"*, Szczastliwco= 
wa w „Lesie“, Famusowa w 
„Mądremu biada“, Iwanowa 
w „Odezwie na murze" į in= 
ne. 


Oddzielną pozycję w dzia= 
łalności artystycznej Kurna- 
kowicza stanowi jego praca 
w filmie. Na szczególne wy= 
różnienie zasługuje jego kre- 
acja w filmie „Miasto nie- 
ujarzmione*. Ostatnim jego 
osiągnięciem artystycznym, 
które przyniosło mu tegóro- 
czną nagrodę — jest głębo= 
ko, realistycznie ujęta rola 
Horodniczego w „Rewizorze”. 


Więcej troski o uprawy ziemniaczane 
-Narada w sprawie zwalczania stonki 


likwidacji ujawnionych ognisk, 
stonka rozprzestrzenia się na- 
dal. Świadczy to o niedbałej 
ziemniaczanych: 

Wyrazem niedbalstwa i lekce- 
ważenia tej. sprawy jest. fokt 


jaki miał miejsce w gminie 


Dąbrowa Zielona, w pow. Tra- 


domszczańskim, gdzie w ogó- 


le nie przeprowadzono lustra= 
cji, a złożono meldunek o jej 
przeprowadzeniu. 

W celu usprawnienia walki 
ze stonką — stwierdził tow. 
Marat — należy wzmóc kon- 


|trolę nad  przeprowadzaniem 


lustracji ogólnych. Wszelkie 
próby lekceważenia tej poważ- 
nej akcji należy w zarodku 
likwidować, a winnych tych 
zaniedbań, pociągać do odpo- 
wiedzialności. 


kawka 
nagród państwowych 


masowych. 


WITOLD LUTOSŁAWSKI 
— otrzymał nagrodę pań- 
stwową II stopnia za kompo- 
zycję „Tryptyk śląski*, Lu= 
tosławski ukończył studia 
kompozytorskie w 1937 roku 
w Konserwatorium Warszaw- 
skim pod kierunkiem prof. 
Maliszewskiego. W swym do- 
robku posiada liczne utwory 
symfoniczne, kameralne li- 
czne pieśni i utwory forte- 
pianowe. W okresie okupacji 
brał czynny udział w konspi- 
racyjnym "życiu  artystycz= 
nym. pisząc pieśni partyzan- 
ckie i dając koncerty. 

Po wojnie pisze szereg u- 
tworów.  przenikniętych w 
coraz większym stopniu du- 
chem muzyki ludowej. U=| 
twory te były niejednokrot- 
nie wykonywańe w kraju 
oraz w Zwiazku Radzierkim, 
Czechosłowacji. NRD, Fran. 
cji, Anglii i in Pisze rów= 
nież wiele popularnych pie- 
śni dla dzieci oraz pieśni 


Kantata „Tryptyk _śląs= 
ki“ na głos i orkiestrę sym- 
foniczną została napisana na 
Festiwal Muzyki Polskiej W 


"w pracy prezydiów rad naró- 
dowych jak i p m Paz: - 


utworze tym Lutosławski 
wniknął w głąb istoty fol- 
kloru muzycznego Śląska, 
stwarzając dzieło głęboko e- 
mocjonalne. na wskroś naro- 
dowe, doskońale instrumen- 
towane i zrozumiałe dla 
wszystkich, y - 


4 

4 

Po sprawozdaniu wywiązała 1 
się dyskusja, w której wska- f 
zywano na braki i niedocią- 
gnięcia w tej akcji, zarówno 


DĄ A 


sowych. 4 

Dyskusję podsumował tow. „a 
Antoni Świętek — kierownik 
wydziału rolnictwa i Jeśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 1 
dy Narodowej. Wskazał ón na , | 
konieczność wzmożenia walki 
ze stónką, gdyż szkodnik ten 
poważnie zagraża naszym po- 
lom ziemniaczanym. 

Na zakończenie uczestnicy 
narady powzięli uchwałę, w 
której postanowiono położyć 
większy nacisk na końieczńość 
przeprowadzania lustracji in- 
dywidualnych, Í 


Z 


Kryzys w przemyśle włókienniczym 


krajów kapitalistycznych 


Fabryka materiałów  włó- 
kienniczych w Omegna (Pie- 
mont), która zatrudnia 600 ro- 
botników, została zamknięta 
w związku z poważnym kry- 
zysem, panującym obecnie w 
przemyśle włókienniczym. 


+ 


„Unita“ opublikowała arty- 
kuł Teresy Nooe, sekretarza 
związku zawodowego włóknia- 
rzy (FIOT), poświęcony kty- 
zysowi we włoskim przemy= 
śle włókienniczym. Ilość bez- 


robotnych w tej gałęzi prze- | 


mysłu podczas ostatnich mie- 
sięcy uległa zastraszającemu 
wzrostowi. Z 11.000 w styczniu 
br. (liczba ogłoszona przez 

Ministerstwo Pracy) wzrosła 
ona do 125.000.- 25 proc. wszyst- 
kich robotników tego przemy- 
słu jest obecnie bez pracy, 
a dalszych 200.000 pracuje je 
dynie kilka dni w tygodniu. 

Produkcja, która w pierw- 
szych trzech miesiącach bt. 
wynosiła 18.200 ton przędzy 
i 15.000 ton tkanin bawełnia- 
nych, spadła w II kwartale 
br. do 16.400 ton przędzy i 
12.400 ton tkanin. 


Ga .* 


MOSKWA (PAP).- Agencja 
TASS donosi z Tokio: 


Zakaz wywozu do Chin Lu- 
dowych, podyktowany impe- 


rialistyczną gospodarką USA ł 
oraż ograniczenie importu do l 
Anglii i jej kolonii, spowodo- | 
wały ostry kryżys w japoń- 
skim przemyśle włókienni- 
czym. l 


W związku z tymi ograni- 


czeniami, eksport japońskich « | | 


wyrobów włókienniczych, któ- 
ry wynosił w 1951 r. — 1.086 


milionów jardów, w roku 
bieżącym prawdopodobnie 
spadnie do 800 milionów jar- 
dów.. - af 


Senat irański | | 
uchwalił pelnomocnietwa ' 
„dła Mossadika 


LONDYN (PAP). — Jak dô- 
nosi z Teheranu Agencja Reu- 
tera, senat przyjął w dwóch 
czytaniach projekt ustawy © 
pełnomocnictwach dla pré- 
miera Mossadika. Ostateczne 
uchwalenie projektu przez se- . 
nat ma nastąpić do końca bie- 
żącego tygodnia. Projekt usta- 
wy przewiduje, że rządowi 
Mossadika przysługiwać bę- 
dzie prawo wydawanią dekre- 
tów z mócą ustawy w ciągu 


6 najbliższych miesięcy, bez 
oczekiwania aprobaty parla- 
mentu. o 


Anglia ściąga posiłki wojskowe 
do strefy Kanału Sueskiego 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że premier 
Ali Maher ogłosił skład 3-0- 
sobowej rady regenńcyjnej. do 
„której wchodzą książę Mó- 
hammed Abdel* Moneim = 
bliski krewny Faruka, dr Ba- 
hieddin Barakat — były mi- 
nister sprawiedliwości í prze- 
wodniczący rady państwa O= 
raz pułkownik Mohammed 
Rashad Mohana — zaufany 
gen Naguiba Mohana wszedł 
ostatnio do gabinetu jako mi- 
nister komunikacji. 

Jednocześnie == jak wyni- 
ka z doniesień prasy — W, 


Brytania nadal Ścięga posiłki 
wojskowe do strefy Kanału 
Sueskiego. Ostatnio odjechało 
z Cypru 750 żołnierzy brytyj- 
skich. Grupa oficerów, która 
przebywała na urlopie wypo* 
czyńkowym na Cyprze, otrzy= d 
mała rozkaz natychmiastowe= 4 
go powrotu do strefy Kanału 
Sueskiego. Wstrzymano rów 
nież wyjazd kilkuset człon= 
ków rodzin żołnierzy i ofice- 
rów brytyjskich z Cypru do 
Suezu. Rodziny te ewakuo= 
wano na Cypr w końcu ubile- 
głego roku, À -g 


U 


N 


stanowi 


dukcja tych 


5 sierpnia 1952 r. (Nr 186) 


Decyduje kontrola wykonania 


Organizatorem i przewodni- 
kiem mas pracujących w gi- 
gan'ycznej walce ò zbudowa- 
nie socjalizmu, w walce, któ- 
ra toczy się w całym kraju, 
jest partia „wielka siła, któ- 
ra kieruje přacą milionów, 
wychowuje te milionowe ma- 
sy pracujące do nowego życia, 
kształtuje ich świadomość" 
(Bierut) To od jej metod pra- 
cy Kierowniczej, a przede 
wszystkim od stałej, systema- 
tycznej kontroli wykonania za- 
dań, zależy realizacja wskazań 
VII Plenum, zależą wyniki na- 


szych zmagań i zwycięstw. 


Na XVII Zjeździe WKP(b) 
tówarzysz Stalin powiedział: 
„Gdy dana już jest słuszna li- 
nia, gdy dane już jest słuszne 
rozwiązanie zagadnienia, po- 
wodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od orga» 
nizacji walki o wcielenie w ży= 
cie linii partii, od właściwego 
doboru ludzi, cd kontroli wy= 
konania uchwał... 


Już dwa tygodnie minęły od 
mojego powrotu z Warszawy, 
ze Zlotu Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Pol- 
ski Ludowej. W ciągu tego 
czasu stale opowiadam 
wszystkim kolegom i znajo- 
mym o tym, co widziałem i co 
przeżyłem w Warszawie. Chcę 
żeby te wszystkie moje prze- 
życia, ślubówanie, jakie zło- 
żyłem wraz z 200 tysiącami 
młodzieży -z całej Polski i 
wrażenia z naszej ukochanej 
stolicy Warszawy prze- 
kazać wsżystkim, którzy tyl- 
ko w gazetach czytali o tych 
niezapomnianych 'dniach tip- 
cowych. 


Pochodzę ze wsi Borowo 
w woj. łódzkim Moi rodzice 
przed wojną bezrolni, praco- 
wali jako wyrobńicy Wielką 
nędzę cierpiałem ja i moje 
rodzeństwo. 


W Polsce Ludowej zmieni- 
ło się nasze życić. Znalazła 
się w zakładach przemysło- 
wych praca dla wszystkich 
dawniej zbędnych rąk na 
wsiach. Dzisiaj wszyscy pra- 
cujemy w Łodzi I ja, i moi 
dwaj bracia zarabiamy nie= 

źle, układamy sobię życie tak 
jak chcemy Powoli zacierają 
się w pamięci wspomnienia z 
czasów dzieciństwa, niedługo 
zapomni człowiek zupełnie 
ueo to takiego bezrobocie, co 
toznaczy, że dawniej ktoś 
nie mógł dostać pracy, albo 
że młodzież nie mogła się 
| uczyć, albo że robotnik nie 
miał prawa do wypoczynku. 


— 


Co rozumiemy przez kon- 
trólę wykonania uchwał? Ro- 
zumiemy przeż to stałe Czu- 
wanie kierownictwa  partyj- 
nego nad wykonaniem uchwał 
partii i rządu, stałe sprawdza- 
nie, czy i jak wcielane są w 
Życie ich zalecenia i zarządże- 
nia, czy i jak członkowie par- 
tii wykonują stawiane im ża- 
dania. Sens kontroli polega na 
tym, aby w porę wykryć błę- 
dy I niedomagania, nie dô- 
puścić do ich rozwoju, jak 
najprędzej je usunąć. Dlatego 
też dobrze zrazumiana końtro= 
la idzie w ślad za przyjęciem 
uchwały. w ślad za postawio= 
nym zadaniem, odbywa się w 
toku wykonywania zadania, a 
nie, jak to się zdarza jeszcze 
w praktyce, dopiero pó dłuż- 
szym czasie. Tylko tak pojęta 
i przeprowadzona kontrola po- 
zwala w każdej chwili stwier- 
dzić, jaki jest stan (pracy apa- 


„Przeprowadzona przez KD 
Górna kohtrola wykonania u- 
chwały KC o wztoście i regu- 
:lowaniu składu partii w ZPJ 
im. Wróblewskiego pozwoliła 
ujawnić błędy, jakie popełnia- 
ła organizacja partyjna, zak- 
tywizować grupy partyjne, 
które dotychczas nie pracowa- 
ły nad wzrostem partii 


Najlepsza metoda „walki 
z biurokratyzmem 


Systematyczna kontrola jest 
najlepszą metodą walki z biu- 
rokratyzmem, który, jak po- 
wiedział towarzysz Bierut, sta- 
nowi wielką przeszkodę w pra- 
ćy oraz główne źródło słaboś- 
ci organizacji partyjnej. Jakże 
często jeszcze spotykamy pra- 
cówników partyjnych. którzy 
przyzwyczaili się chować u- 
chwały, jak się to mówi, pod 
sukno, którzy gubią się w pa- 
pierkowej tobocie, kierują pra= 


ratu partyjnego. 


RO ZLOCIE- donaych żadać 


100 proc. primy 


Jestem wdzięczny. Ojczyź* 
nie za to wszystko, co dała 
mnie i mojej rodzinie. i dla- 
się pracować 
jak najlepiejj We współza- 
wodnictwie zlotówym  pod= 


tego staram 


niosłem wydajność do 
proc. 


Pracuję na dwóch kro- 
snach kortowvch w oddziale 
im. Stalina. 
Wiem, że nie wvstarczy tyl- 
ko produkować dużo — trze- 
ba, aby towar był jak naj- 
Na cześć 


„sA“ Zakładów 


lepszego gatunku 


cą zza biurka i przez telefon. 


Zlotu 1 Święta Odrodzenia 
osiągnąłem 100 proc. produk= 
cji pierwszego gatunku. 


Teraz, kiedy powróciłem 
że Zlotu, wiem że tamte wy- 
niki nie mogą być tylko jed- 
ńorazowe. Że teraz, kiedy 
złożyłem ślubowanie. nie mo= 
gę pracować gorzej niż 
przed Zlotem. Moim zada- 
niem jest utrzymać przedzlo- 
towe wyniki i nawet je pō- 
prawić. 

Moja produkcja obecnie 
nie obniżyła się ani o 1 proć. 
Wykonuję w dalszym ciągu 


143 


bazę w 143 proc. j daję w 
100 proc towar pierwszego 
gatunku . 


Podobnie pracują w na- 
szych zakładach pozostali de- 
legaci na Zlot Marysia Tur- 
niak. która obsługuje 34 kro- 
sna automatyczne, w dalszym 
ciągu wysókó wykohuje swą 
bazę Podobnie pracują ko- 
leżanki | koledzy: Liberska. 
Kużmińska, Bieniek, Czer- 
wińska į inni Wszyscy po- 
wrócili ze Zlotu z wielkim 
zapałem i z wielką energią 
do dalszej pracy. 


Nie złamiemy słowa, jakie 
daliśmy Ojczyźńie į nasze- 
mu ukochanemu towarzyszo- 
wi Bierutowi Bedziemy na- 
szą pracą umacniać į; rozwi 
jać prawa. jakie Polska Lu- 
dowa zagwarantowała mło= 
dzieży w naszej nowej Kon- 
stytucji 

K. KRZYSZTOFIAK 


tkacz z ZPB im. Stalina 
oddział „A“ 


Usprawnić pracę w Zarządzie 
Przemysłu Cuzikarsko-Galanteryjnego 


Mogłoby się wydawać, że cie. 
praca w Zarządzie Przemysłu me sprzeciwy ze strony pra- 


Gużikarsko = Galanteryjnego 
idzie zupełnie dobrze, bo za- 
równo plany roczne, jak i pla- 
ny miesięczne są wykonywa- 


ale i poważne zaniedbania, 
szczególnie na odcinku tech- 


"niczno - produkcyjnym. Pra- 


wie w każdym miesiącu pla- 
ny, zupełnie realne, nie są Wy- 
konywane przez jeden lub 
dwa zakłady. Przyczynę tego 
przede wszystkim 
brak powiązania organizacyj- 
nego pomiędzy działem plano- 
wania a pionem techńiczno = 
produkcyjnym. Nie nadąża on | 
za działem planowania i nie 
nadaje właściwego kierunku 
pracy podległym sobie działom 


. techniczno - produkcyjnym w: 


zakładach, nie trószcząc się na- 

leżycie ani o park maszyno- 

wy. ani o urządzenia potrzeb- 
s: do produkcji. Oto. przykła- 
y: 


Bielskie Zakłady Przemysłu 
Guzikarsko - Galanteryjnągo 
kuleją od półtora roku, mimo . 
iż z ciasnego pomieszczeńia 
zostały przeniesione do nowo- 
wyremontowanego budynku i 
pracują obecnie w warunkach 
o wiele korzystniejszych Pro- 
zakładów nie 
wzrasta systematycznie, a 
maju plan wykonany 
tylko w 87 proc. $ą to skutki 
bezpian-wej pracy, gdyż 
kresu przenoszenia tych za- 
kładów nie wykorzystano na 
remonty. maszyn i wykónanie 
zapasowych narzędzi. A prze- 
cież oddanie do użytku Biel. 
skim Zakładom nowych bū- 


O= 


dynków było największą in- | 
westycją dókonywaną w tvm | 


czasie przez Zarząd PG-G i 
należało dokładnie przeprowa- 
dzić wszelkie prace związane 
z uruchomieniem produkcji. 
opartej na nowych  podsta- 
wach organizacyjnych. 

Innym przykładem pracy na 
„hurra“ było umieszczenie na 
lipiec br. w planie Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Guzikar- 
sko ~ Galanteryjnego produk= 
cji zamków do waliz. Zapla- 
nowawszy tę produkcję nie 


"zagwarantowano na czas do- 


stawy surowca i narzędzi, co 
spowodowało niewykonanie 


planu w tym  asortymen- L 


Wywołuje to 


cowników zakładu. 


Trzeba więc żywiej zająć się 
nawiązać 
ne. Przyglądając się jednak z Ścisłą łączność z działami te- 
bliska widać nie tylko braki, chniczno-produkcyjnymi, wni- 
kać w potrzeby i trudności za- 


zakładami pracy, 


słusż: 


kładów i raz na zawsze skoń- 
czyć z beztroskim  traktowa- 
niem doniosłych zagadnień. 
Trzeba zacząć ugód po 


nowemu. 
JAN Pros] 
Zarząd Przemysłu 


Gużikarsko ə Galanteryjnego 


Tylko kontrola pracy par= 
tyjnej prowadzona przez wyż- 
sze instancje może wykryć i 
usunąć  biurokratyczny styl 
pracy może pomóc towarzy= 
szom w zrozumieniu ich bra- 
ków, wyprostować błędy, pod- 
nieść poziom pracy. 

Doświadczenia naszej pracy 
partyjnej wykazały, że syste- 
matyczna końtroła, prowadzó- 
na przez kierownictwo, podho- 
Bi odpowiedzialność członków 
partii za wykonanie zadania, 
podnosi ich dyscyplinę, poczu- 
cie, że trzeba przezwyciężyć 
wszystkie trudności, aby zada- 
nie dobrze i na czas wykonać. 
Kontrola aktywizuje organiza- 
cję partyjną, każdego członka. 
partii, umacnia demokrację 
wewnątrzpartyjną, g co naj- 
ważniejsze jest bodźcem 
wzrostu członka partii, jego 
stałego rozwoju. 


Pomóc w realizacji planów 


Systematyczna kontrola, přo- 
wadzona przez instancje wyż- 
sze ubojawia nie tylko szere- 
gi partyjne, ale całą załogę, Do- 
maga jej w wykonaniu planów 
produkcyjnych. 

Kontrola prowadzona przez 
wyższe instancje nie jest do 
pomyślenia bez należytego žro- 
zumienia wagi krytyki i samo= 
krytyki. Kontrola powinna 
szczegółówo i rzeczowo badać 
fakty i dokumenty, krytycznie 


odnosić się do pracy towarzy= _ 


szy bez względu na to, jakie 
zajmują stańowiska, pamięta- 
jąc, że ważna jest linia partii, 
ważna jest sprawa. 

Instruktor wydziału ekono- 
micznego KD Widzew, towa- 
rzysz Kołtan, w ciągu całego 
Ii kwartału br. nie skontrolo= 
wał jak organizacja partyjna 
WZPB im. 1 Maja realizuje 
uchwałę KD w sprawie wy= 
konania planu w tych zakła- 
dach za I kwartał. Okazało się 
później, że uchwała w ogóle 
nie została wprowadzona w Ży= 
cie — plan za II kwartał tak- 
że nie został wykonany. 

W zakładach przemysłu ba- 
wełnianego na terenie Łodzi 
zaniedbana jest poważnie kon- 


trola wykonania uchwały Biu-, 


ra Organizacyjnego KC w 


- sprawie pracy organizacji par- 


tyjnych w przemyśle baweł - 
nianym Zapominają ô kontro= 
li wykonania tej uchwały ko= 
mitety dzielnicowe. A prze- 
cież powinna ona być podsta= 
wowym orężem organizacji 
partyjnych w walce o wykońa= 
nic plahów. 


Krytyka i samokrytyka 

Rzeczowa krytyka oznacza 
rówńocześnie pomoc w  prze- 
prowadzeniu  samokrytycznej 
oceny pracy przez towarzyszy, 
którzy są kontrolowani, pô- 
maga w nakreśleniu właści- 
wej drogi naprawienia błędów. 
Bez samokrytyki — uczy nas 
towarzysz Stalin — „partia nie 
mogłaby kroczyć naprzód, nie 
mogłaby ujawniać naszych bo= 
lączek, nie mogłaby likwido = 
wać naszych braków”. 

Są jeszcze wśród nas człon- 
kowie partii, którzy mają nie- 
chętny stosunek do krytyki i 


GŁOS ROBOTNICZY 


samokrytyki, którzy boją się 
krytyki i samokrytyki „Tyl- 
ko oportuniści, biurokraci i 
sekciarze boją' się krytyki..." 
— powiedział na VIl Plenum 
towarzysz Bierut Tacy ludzie 
na przykład wysunięci ne od= 
powiedzialńe stanowiska nie 
potrafią należycie zoreanizo- 
wać kontroli podległych im 
ogniw partyjnych czy towa- 
rzyszy partyjnych, którzy 0- 
trzymali od nich zadania do 
wykonania. ; 


To, co powiedzieliśmy po- 
wyżej dotyczy kontroli pro- 
wadzonej przez czynniki kie- 
rownicze, prowadzonej — 
można powiedzieć = odgórnie. 
Nie wyczerpuje to jeszcze Ca- 
łości zagadnienia kontroli Nie 
mniej ważna jest kontrola od- 
dolna, to znaczy kontrola kie- 
rowników przez pracowników, 
kontrola, która wskazuje ich 
błędy i drogę do usunięcia 
tych błędów. 


„zaa mezi zg Riła ZN REA ZZL | 


"Nie wystarczy skosić i dokonać żwózki zbóża w terminie. Trzeba także dokładnie zagra- 
bić ścierniska, aby nie zmarnować ani jednego żiarna. Rozumie to 


W jaki sposób odbywa się 
kontrola oddolna? Członkowie 
partii kontrolują swych  kie- 
rowników przez wysłuchanie 
ich sprawozdań, przez kryty- 
kę tych sprawozdań na żebra” 
niach organizacji partyjnej i 
aktywu, nå naradach i konfe- 
rencjach, przez wybranie lub 
niewybranie tych lub innych 
towarzyszy do orgańów partyj- 
nych. 


| Zadanie na codzień 
Kontrola wykonania zadań, 
istotny element kierownictwa 
partyjnego, może być dopiero 
wtedy prawidłowo realizowana, 
kiedy kontrola odgórna uzu- 
pełniona jest przez kontrolę od- 
dolną mas partyjnych. Konie- 
czność tego powiązania uza- 
sadnił towarzysz Stalin: „My, 
kierownicy, widzimy, rzeczy, 
wydarzenia, ludzi tylko z jed- 
nej strony, powiedziałbym 
z góry, toteż nasze pole wi- 
dzenia jest mniej lub bardziej 
ograniczone. Masy, przećiwnie, 
widzą rzeczy, wydarzenia, lu- 
dzi z innej strony, powiedział= 
bym — ód dołu, toteż ich po= 
le widzenia jest również do 
pewnego stopnia ograńiczone. 
Aby osiągnąć słuszne rozwią- 
zanie kwestii, trzeba połączyć 
oba te doświadczenia”. 

Sprawa realizacji wytycz- 
nych VII Pleńum stawia przed 
wszystkimi organizacjami par- 
tyjnymi zadanie podniesienia 
na wyższy poziom kontroli wy= 
konania uchwał. Ozńacza to 
systematyczne posługiwanie się 
kontrolą w codziennej pracy, 
mocniejsze powiązanie kontro- 
li odgórnej z szeroką kontro- 
lą oddolną, śmiałe rozwinię- 
cia krytyki i samokrytyki. 
Powinniśmy stale pamiętać, 
że systematyczna kontrola de- 
cyduje o wynikach realizacji 
każdej uchwały i każdego za- 
dania. I jeżeli stale będzie- 
my oświetlać reflektorem kon- 
troli przebieg pracy, usuwając 
błędy, braki i likwidując biu- 
rokratyzm — to łatwiej i szyb- 
ciej urzeczywistnimy wskaza- 
nia VII Plenum, podniesiemy 
siłę obronną naszej Ojczyzny, 
zacieśnimy  spójnię między 
miastem a wsią, wzmocnimy 
szeregi naszego frontu naro- 
dowego walki o pokój i Plan 
6-=letni. 


B. T. 


z Ksawerowa, gminy Widzew, który dokładnie zagrabia ścierniska, 


|" Więcej kobiet na ki 


— Co? Kotkowska dyrekto- 
rem fabryki? Nie tak dawno 
jeszcze stała razem z nami 
przy maszynie. To chyba nie- 
„możliwe. Plotkę ktoś puścił I 
koniec. 


Takie i podobne uwagi krą- 
żyły wśród znacznej części 
pracownic ZPB im. Sawickiej 
— a przede wszystkim wśród 
tych, które nie ufały swoim si- 
łom — na wieść o powierzeniu 
byłej prządce tow. Kotkow- 
skiej takiej odpowiedzialnej 
fuńkcji, jaką jest stanowisko 
dyrektora zakładu. 


A kiedy już przyszła nominá- 
cja i okazało się, że wszystko 
jest prawdą, podniosła się zno- 
wu nowa fala szeptów. W su- 
mie sprowadzały się one do te- 
go, że Kotkowska na pewno nie 
podoła, nie da rady. 


Toteż, kiedy tow Kotkowska 
po raz pierwszy weszła do hal 
produkcyjnych już jako dyrek- 
tor, zrobiło jej się śmutno i 
przykro. Zauważyła bowiem, 
że wiele robotnic odnosi się do 
niej z nieufnością, że niemal 
unikają 2 nią rozmów. Skąd 
się brały takie właśnie nastro- 


"|je? Po prostu u wielu spośród 


pracownic głęboko były jesz- 
cze zakorzenione burżuazyjne 
przesądy i wydawało im się 
nieprawdopodobne, pomimo 
dziesiątków, a nawet setek 
przykładów, że róbotnik. a na 
dodatek kobieta, potrafi pokie- 
rować zakładem Wiele robot- 
nic, zupełnie zresztą. niesłusz- 
nie, sadziło także, iż Kotkow- 
skiej jak to się popularnie 
mówi „woda sodowa uderzy dn 
głowy”, że będzie „sztywna i 
wyniosła. 


Dobrze zdawała sobie sprawę 
z tych nastrojów dyrektor Kot- 
kowska. a równocześnie i z te- 
go, że musi jak najszybciej u- 
dowodnić wszystkim, iż w ni- 
czym się nie zmieniła, zdobyć 


zaufanie całej załogi, bez któ- : 


rego trudno jest mówić o zwy- 
cięskim realizowaniu: zadań 
produkcyjnych. 


Każdego też dnia tow. Kot- 
kowska uporawszy się z pracą 
biurową po kilka godzin spę- 
dzała w oddziałach. Podcho- 
dziła do każdej maszyny. do 
każdej prządki Młodym, mniej 
doświadczonym służyła radami 
i wskazówkami, a gdy zacho- 


dziła tego potrzeba, sama sta- 
wała przy maszynie, pokazu- 
jąc, jak należy pracować w 
sposób właściwy; jak najbar- 
dziej wydajny. Interesowała się 
szczegółowo sprawami byto- 
wymi robotników, a przede 
wszystkim kontrolą wykonania 
planu. 


Mijały dni i tygodnie, Plany 
były realizowane z nadwyżką, 
nieustannie też wzrastała sym= 
patia załogi do nowego, wy- 
rosłego w zakładzie dyrektora. 
Dziś tow Kotkowską witają w 
każdej sali szczere uśmiechy 
robotnie, nie ma sprawy, z któr 
rą by się do niej nie zwróco- 
no. i 

* F, * 

Kobiety, którym powierzono 
kierownicze stańowiska bardzo 
dobrze wywiążują się ze swych 
zadań Można to śmiało powie- 
dzieć zarówno w. odniesieniu 
dò tow. Kotkowskiej, jak i do 
dyrektora ZPB im Bytomskiej 
— tow Kołodziejowej czy dy- 
rektóra Zakładów , Środków 
Opatruńkowych w  Pabiani- 
cacb — tów. Słnakowej. Nie 


Franciszek Placek 


erownicze stanowiska 


ZPB im. Armii Ludowej Stefa- 
nia Binkowska jest obecnie 
majstrem salowym w tychże 
zakładach. Do przodujących 
majstrów należą również Bro- 
nisława Nowak, Weronika O- 
grodówczyk i inne. 

Jednakże w stosunku do o- 
gólnej liczby kobiet zatrudnio= 
nych w przemyśle bawełnia- 
nym (57 proč.) ilość kobiet zaj- 
mujących stanowiska dyrekto> 
rów, kierowników oddziałów, 
czy nawet majstrów jest jesz= 
cze daleko niedostateczna. Wy» 
starczy powiedzieć, iż w roku 
bieżącym w przemyśle baweł- 
nianym na terenie Łodzi i wo= 
jewództwa zaledwie 46 kobiet 
zaawansowanych zostało na 
kierownicze stanowiska, z cze- 
go tylko 18 związane bezpo* 
średnio z produkcją. 

To wytażne niedocenianie 
zagadnienia awansowania ko- 
biet uwidacznia się również í 
w tych zakładach, gdzie dyrek= 
torami są kobiety -Tak jest na 
przykład w ZPB imienia 
Sawickiej... No bo czymże wy 


gorzej wywiązują się ze swoich 
zadań kobiety zajmujące sta- 
nowiska majstrów. I tak np. 
majster zmianowy z ŻPB im. 
Stalina, Janina Olszewicz, za 
wysokie osiągnięcia produkcyj- 
ne otrzymała niedawno a- 
wans na stanowisko kierow- 


nika zmiańowego w WZPB im. 
j1 Maja. Majster zmiānówy z 


w | 
został | 
1 


Aleksandra Skoneczna na chwilę 
iozprostowała  zbolałe plecy, ze- 
sztywniałe od ciągłego pochylania 
się przy przerywce buraków. Kilka 
pracujących wraz z nią kobiet uczy- 
niło to samo, ale żaraz pochyliły się 
ponownie na ostry, skrzeczący głos 
Niebudkowej: — ‘Jazda! Nie stać! 
Robić! 


Skoneczna rzuciła pełen niena= 
wiści wzrok na kułaczkę, która sie- 
dząc wygodnie na małym  stołecz= 
ku, śledziła pilnie, czy któraś z ko= 
biet nie odpoczywa, 


— Pieniądze brać, tō pasuje, ale 
robić, to się nikomu nie chce. A ja 
nie żałuję sił, żeby na was wszyst- 
kich nastarczyć — jazgotała Nie= 
budkowa. — Od cżwartćj rano do 
dwunastej haruję ña was. I co mam 
z tego? 


Skoneczna 
tym, „co Niebudkowa ma z tego": 
18.65 ha ziemi 4 konie, 3 źrebaki. 16 
dojnych krów, 5 cieląt, 15 świń i kil- 
kanaście prosiąt. 60 ówiec, 100 okien 
nsbektowych, maszyny rolnicze, 
śpiżarnie i stodoły, które aż trzesz- 
cza od naeromadzońnego tam dobra. 
I wszystko to obrobione ich, robot-=- 
ników; rękami. 


— Pani Niebudkowa, pó co pani 
„haruje', jak to się pani nie opłaci? 
— spytała, a w myślach dodała; 
— „Już ty „harujesz*. „Na stołku 
siedzisz cały dzień”. j 

Niebudkową aż zatrzęsło: — Nie 
twój interes Ja tak z dobrego serca, 
bo byście z głodu pozdychali Zara 
biacie lepiej niż urzędnicy. Na po- 
wietrzu, zdrowo. W ogródeczku so- 
bie pracujecie — rozwodziła, dygo= 
cąc ze złości. 


A Skoneczna dalej prowadziła 
swoje rozmyślania: „Ty siedzisz, a 
my ód 6 rano do 9 wieczór, a czasem 
i dłużej harujemy jak konie A te 
fury warzyw, co idą na rynek, to 
niby darmo rozdajesz, cholero!... 

„Ogródeczek* —  szydził+ Sko- 


zastanówiła się nad- 


Kułacy i ich opiekunowie 


neczna. — A gnój to sam z obory i hołdują zasadzie, że każdy pieniądz koju“, wypłacono należność ze sło- 


stajni wychodzi? A krowy to same 
noszą sobie żarcie i same się doją? 
A młocka? A Grzelak, co przy ko- 
niach robi, to nie tylko, że z głodu 
zdychał, ale i z pragnienia, gdy cho- 
ry leżał na swoim wyrku na stry- 
chu, A ubezpićczasz ty robotników? 
Ucżyłaś ty Niedzielową, żeby mówi- 
ła, że przychodzi tylko od czasu do 
czasu, podczas gdy pracowała u cie- 
bie stale przez 16 lat? 


Zmęczenie i śmiertelna nienawiść 
do kułaczki przywiodła Skonecznej 
na myśl wszystkie krzywdy, dozna- 
ne w czasie przepracówanych u niej 
14 lat. Przed wojną Niebudek pro- 
wadził różne „siuchty” z dowódz- 
twem pułku stacjonującego w Ło- 
wiczu, zatrudniał ludzi — niewolni- 
ków, kupowanych za 50—80 groszy 
na dzień. Dobrze się powodziło Nie- 
budkom w czasie okupacji. Prowa- 
dzili z kolej interesy z hitlerowcami, 
poganiali ludzi, żeby wyciągnąć z zie- 
mi jak najwięcej. Hitlerowcy płacili 
przecież gotówką, a Niebudkowie 


jest dobry. h 

Wieczór już zapadł, kobiety z po- 
nurą  zawziętością dziobały moty- 
kami suchą, spękaną ziemię, bar- 
dziej z pasją, niż siłą, której po 13- 
godzinnej pracy nie zostało już 
wiele. 


Od zabudowań biegł miedzą sta- 


ruszek Plichta, pastuch, krzycząc 
coś. Niebudkowa poderwała się ze 


TAAS 


stołka, a Plichta zdyszanym głosem 
mówił, że „sparło* konia i trzeba 
ratunku, Niebudkowa, popędziła kłu- 
sem w stronę zabudowań, aż kos- 
myki włosów  fruwały na wietrze, 
aż  chwiały się długie, oprawne 
w grube złoto korale kolczyków. 


— Przyjdźcie na podwórze — rzu- 
ciła w biegu kobietom. Odetchnęły 
z ulgą, rozprostowały plecy, a Sko- 
neczna pozbięrała narzędzia, pożeg- 
nała się i poszła, wprost z pola do 
domu. : 


Nazajutrz, gdy Skoneczna przys 
szła do pracy, zawółano ją do „po= 


wami: „Nie ma dla was roboty“. 
Bez wymówienia, bez dobrego słowa 
za 14 lat ciężkiej pracy. 


Rzecz miała miejsce w roku 1952, 
na przedmieściu Łowicza, nie- 
daleko siedziby terenowych or- 
gańów władzy ludowej, związków 
zawodowych i organizacji społecz 
nych. U kułaczki Niebudkówej za- 
trudnionych jest 3 stałych robotni- 
ków, wykórzystywanych z całą bez- 
względnością, którzy pracują po 
12 — 14 godzin na dobę, mieszkają 
w potwornych -warunkach, otrzy- 
mują jedzenie w osobno gotowa- 
nych kotłach, wbrew przepisom 
umowy zbiorowej dla robotników 
rolnych, zatrudnionych w prywat- 
nych gospodarstwach. Robotnikom 
tym zabrania się należenia do związ- 
ków zawodowych, a w wypadku, 
jak to miało miejsce z robotnicą 
Niedzielową która pracowała u 
Niebudków 16 lat, za chęć należenia 
do żwiązku i żądanie ubezp'eczenig 
— wyrzucono ją z pracy. 


Pracuje tu przeż cały rok, od 11 
do 14 kobiet, które nie są ubez- 
pieczone, nie korzystają z żadnej o- 
pieki lekarskiej, ani też z dodatków 
rodzinnych dla dzieci. Liga Kobiet 
w Łowiczu, jak również Powiatowa 
Rada Zwiążków Zawodowych nie 
zainteresowały się tym, że kobiety 
te pracują po 12 — 14 godzin, otrzy- 
mują wynagrodzenie niższe niż 
przewiduje umowa, że są przez ku- 
łaków Niebudków traktowane or- 
dynarnie i obrzucane wyzwiskami. 


Aleksander Niebudek przepisał 
swój majątek na syna, Stanisława 
i żonę Aleksandrę Mówią o tym do- 
kumenty, znajdujące się w posiada= 
niu Wydziału Rolnigtwa i Leśnic- 
twa Prezydium PRN Jednak w 
Prezydium MRN w Łowiczu, w któ- 
rego zasięgu znajduje się gospodar- 
stwo Niebudków, plan skupu zboża 
rozbity jest na 3 pożycje, a miano- 
wicie: na Aleksandrę, Stanisława i 


Jadwigę Niebudek. Na jakiej pod* 
stąwie MRN rozbiła ten plan, jeśli 
Jadwiga Niebudek, zatrudniona w 
Warszawie nie pracuje na roli, dla- 
czego kułaczce Aleksandrze Niebud- 
kowej zezwolono na uniknięcie pro- 
gresji w skupie zboża? 


"W planowym skupie zboża Alek- 
sandrze Niebudek przypadło do od- 
stawy 81,80 kwihtala żyta, Jadwi- 
dze Niebudek zaś 23,32 kwintale, ale 
jeśli nie uznać bezprawnego toz- 
bicia posiadanej ziemi, to ilość zbo- 
ża odstawionego ż tego góspodat* 
stwa wskutek progresji będzie dużo 
wyższa, Zachodzi więc pytanie, kto 
i dlaczego umożliwił kułaczce łama- 
nie praw i przepisów państwowych? 


Kułacka chęć bogacenia się doszła 
do tego, że Niebudkowa zwróciła 
się do MRN z prośbą o wydzierża- 
wienie targowiska miejskiego na 
wypas dla bydła, gdzie obecnie pasą 
się krowy ludzi posiadających koło | 
Łowicza. pó kilka arów ziemi, Od- 
mówióno Niebudkowej, ale księgo- 
wy MRN w Łowiczu uważał, że 
w „imię tradycji“, ze względu na 
to, że jeszcze przed wojną Niebud- 
kowie dzierżawili to pastwisko, na- 
leży prośbę — załatwić pozytywnie. 


Czas skończyć z kułackim wyzys- 
kiem i matactwami. Nie wolno po- 
zwalać dłużej na to, by kułacy bez- 
karnie wyzyskiwali robotników, by 
uchylali się od pełnego wykonywa- 
nia obowiązków "wobec państwa 
drogą fikcyjnego podziału ma- 
jątku. 

Prezydium MRN w Łowiczu sta- 
riąć musi twardo na straży ludowej 
praworządności. Zainteresować się 
sprawami robotników, wyzyskiwa- 
nych przeż kułaków, dokonać nowe- 
go, pełnego wymiaru w zakresie 
skupu zboża. Jest rok 1952, a nie 
1938 W Polsce władzę sprawuje lud 
i nie wolno dopuszczać do tego, by 
kułacy tuczyli "się na ludzkiej 


krzywdzie. 
JANINA BORÓWKO 


Dyr. Kotkowska w rozmowie z podmajstrzynią. 
tłumaczyć fakt, że Julia Gór- 


czak i Stanisława Bednarek 
zajmują tam już od roku 1949 
stanowiska podmajstrzych, 
pracują dobrze, a nikt dotych= 
czas nie pomyśłał o dalszym 
ich awansowaniu? Czym wy- 
tłumaczyć fakt, że w. Zakła- 
dach im. Sawickiej w ciągu 
ośmiu lat władzy ludowej tyl- 
ko dwie prządki skierowane 
zostały na roczną Szkołę Mi- 
strzów Przędzalniczych. 

Nie należą również do wy- 
jątków takie zakłady przemy= 
słu bawełnianego, gdzie nie ma 
ańi jednej kobiety kierowniką, 
bądź też majstra. Ich kierow= 
niectwa uważają, iż najlepszym 
awańsem dla prządki czy 
tkaczki jest przeniesienie jej 
do pracy biurówej. Nie zdają 
sobie sprawy, że w ten spósób 
wyrządzają tylko szkody i to 
nie tylko danej robotnicy, któ” 
ta była przodownicą pracy, ale 
i całym zakładom. 


Zagadnienie awansu kobiet 
na stanowiska kierownicze i 
bezpośrednio związane z prò- 
dukcją, musi szczególnie teraz 
po VII Plenum KC PZPR na- 
brać zupełnie odmiennego, no- 
wego charakteru. „Z konser- 
watywnymi oporami w zakre- 
sie zatrudnienia kobiet — mó- 
wił towarzysz Bierut — trzeba 
jak najszybciej skończyć Í na- 
leży uczynić wszystko, ażeby 
nie utrudniać, a maksymalnie 
ułatwiać przechodzenie kobiet 
do pracy produkcyjnej. Należy 
postawić konkretne zadania w 
dziedzinie wyuczanią zawodu 
oraz podwyższania kwalifika- 
cji zawodowych zatrudnionych 
kobiet". ' j 


Centralny Zarząd Przemysłu. 
Bawełnianego i kierownictwa 
poszczególnych zakładów mů- 
szą w sposób właściwy zająć 
się sprawami awansu kobiet 
ną kierownicze stanowiska w 
produkcji, muszą zagwaranto- 
wać im odpowiednie warunki 
w celu stałego podnoszenia ich . 
kwalifikacji zawodowych, jak 
najwięcej spośród wyróżniają- 
cych się robotnic kierować do 
EP i na szkoły majster- 
skie. 


5, CZARNECKA 


Uroczystość zamknięcia XV 
Igrzysk Olimpijskich zgroma-= 
dziła na stadionie w Helsin- 
kach ponad 70 tys. widzów, 
którzy przybyli pożegnać spor- 


Czukarin o swoim 
i swoich kolegów 
sukcesie olimpijskim 

pW 


W. Czukarin (ZSRR), mistrz 
olimpijski w gimnastyce. 


W „Sowietskim Sporcie“ 
ukazała się wypowiedź do- 
skonałego gimnastyka ra- 
dzieckiego, mistrza XV 
Olimpiady W. Czukarina 
na temat sukcesów gimna- 
styków ZSRR w Helsin- 
kach. Wypowiedź tę za- 
mieszczamy poniżej. 

* * * 


Reprezentacja radzieckich 
gimnastyków zajęła pierw- 
sze miejsce na XV Olimpij- 
‘skich Igrzyskach. Tytuł mi, 
strza olimpijskiego i złoty 
"medal zdobyłem ja. Moi ko- 
ledzy z reprezentacji zdoby- 
li również szereg medali w 
różnych oddzielnych kon- 
kurencjach gimnastycznych. | 

Wszystko to okazało się 
bezsprzecznym , dowodem 
pierwszeństwa sowieckiej 
szkoły gimnastycznej i jej 
wysokiego poziomu. Nasze 
zwycięstwo osiągnęliśmy we 
wszechświatowym współ- 
zawodnictwie, w któ- 
rym brali udział najlepsi 
gimnastycy 23 krajów. W 
tym współzawodnictwie by- 
ły demonstrowane wszyst- 
kie style. Sowiecki styl 0- 
kazał się najbardziej postę- 
powy. 

— Jesteśmy szczęśliwi — 
mówi Czukarin — żenie za- 
wiedliśmy okazanego nam 
zaufania. Będziemy nadal 
pracować nad  podniesie- 
niem naszego poziomu mi- 
strzowskiego. 


LOKIEM 


Kierownik tego nie widzi 


W oddziale IV naszych 
zakładów jest wiele niepo- 
rządków i braków. Gdy wcho- 
dzimy na teren, rzuca nam 


się w oczy wielki nie- 
ład: porozrzucane skrzynki, 
cegły, zardzewiałe blaszane 


beczki. Drzwi do kotłowni za- 
mykane są na gwóźdź, ubika- 
cja — brudna. Lokal, przezna- 
czony na świetlicę, obrócono 
na skład skrzynek z przę- 
dzą i różnych opakowań pa- 
pierowych. 

Taki sam obraz przedstawia- 
ją sale produkcyjne. Maszyny 
przędzalnicze są pokryte gru- 
bą warstwą kurzu, brak jest 
wentylacji, stojaki drewniane 
do wałków są popsute. Wszy- 
stkich to wprost kłuje w oczy 
z wyjątkiem kierownika od- 
działu, ob. Czapskiego. On te- 
go bałaganu „nie dostrzega". 


J. ŻMURKO 
ZPB im, Harnama 


Więcej troski o konwojentów 


Już od roku interweniujemy 
o przydzielenie odpowiedniego 
pomieszczenia dla konwojen- 
tów. Tłoczą się oni dotąd w 
izbie o wymiarach 4 mna 5 m. 
Brak tam ławek i stołów. Pra- 
cownicy, zmęczeni po służbie, 
nie mają gdzie odpocząć i 
zjeść posiłku. Ponadto kawę 
można otrzymać tylko w godz. 
od 8 do 17. a więc konwojenci 
przyjeżdżający w późnych #0- 
dzinach muszą pić zimną wo- 
de. W apteczce na terenie 
urzędu nie ma” niezbednych 
leków, a apteczki, znajdujące 


akcja nocna 156-21. 


towców, 70 krajów, uczestni- 
czących w zawodach, 

W kilka minut po wręczeniu 
ostatnich medali olimpijskich 
zwycięzcom „Pucharu Naro- 
dów“ w jeździectwie, na sta- 
dion wkroczyły poczty sztanda- 
rowe wszystkich państw, któ- 
re brały udział w Igrzyskach. 
Poczty sztandarowe ustawiły 
się półkolem przęd trybuną 


` honorową, 


Znicz Olimpijski został prze- 
niesiony na szczyt 72-metro- 
wej wieży, dominującej nad 
stadionem, gdzie powoli gasł. 

Na trybunę honorową wszedł 
b. przewodniczący Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpij- 
skiego, Szwed  Edstroem, i 
ogłosił XV Igrzyska Olimpij- 
skie za zamknięte. Edstroem 
skończył przemówienie trady- 
cyjnym wezwaniem młodzieży 
całego świata dò udziału w 
następnych Igrzyskach. 

Ceremonii zamknięcia Ig- 
rzysk Olimpijskich dokonano 
przy dźwiękach fanfar opusz- 
czeniem trzech flag: greckiej 
— organizatorów pierwszych 
olimpiad, fińskiej — gospoda- 
rzy, XV Olimpiady ji australij- 
skiej — organizatorów następ- 
nych Igrzysk w 1956 r. w Mel- 
bourne. 

Flaga olimpijska została 
przekazana burmistrzowi mia- 
sta Helsinek, gdzie będzie 
przechowana do następnych 
Igrzysk. 

Uroczystość miała charakter 
podniosły i harmonizowała z 
ogólną sportową atmosferą 
Igrzysk, którą wielokrotnie 
próbowali zakłócić m. in. przez 


Aktyw sporłowy 
Zgierza potępia 
chuligaństwo 
na boiskach 


W ostatnich dniach w Miejskim 
Komitecie Kultury Fizycznej w 
Zgierzu odbyła się narada dziata- 
czy sportowych i aktywistów z tê- 
renu miasta Zgierza. Obrady to- 
czyły się wokół faktu chuli- 
gańskiegó zachowania się zawo- 
dników i publiczności na meczu- pił- 
ki nożnej, który odbył się mięizy 
drużynami  „Unia* (Zgierz), i 
„Włókniarz'* (Pabianice). 


Nad odczytaną uchwałą Prezy- 
dium K.K.F., która zawiera wyroki 
zapadłe na winnych zajścia, wywią- 
zała się ożywiona dyskusja. Głos 
w miej zabierali przedstawiciele 
„Unii*, Włókniarza"; M.K.K.F, 
Z.M.P. oraz działacze sportowi i 
sędziowie piłki nożnej, 


Wszyscy  dyskutanci potępili 
chuligaństwo wśród sportowców i 
sympatyków sportu. Równocześnie 
postanowiono energiczniej niż do- 
tychczas propagować idee czyste- 
go, szlachetnego sportu wśród 
młodzieży, a przedewszystkiin 
wśród starszych kibiców sporto- 
wych, których dawne nawyki de- 
moralizują dorastającą młodzież. 


się w wozach, służą do prze- 
chowywania narzędzi szofer- 
skich, szmat itd. 

Takiego stanu rzeczy dłu- 
żej tolerować nie wolno. 


E. BARAŃSKI 
Urząd Pocztowy Łódź — 2 


Robotnicy przyszli, a 
majstrowie nie... 


Gdy w dniu 12 lipca tkacze 
przybyli do pracy, aby wyko- 


nać zobowiązanie w ra- 
mach Czynu. Lipcowego, za- 
uważyli że w tkalni nie 
było żadnego majstra, Je- 
den z tkaczy, pracujący na 
czterech krosnach, musiał 


po pewnym czasie obsługiwać 
jedno, bo pozostałe uległy u- 
szkodzeniu. Tak więc mimo 
ofiarności tkaczy, praca nie 
dała odpowiednich wyników. 
Należy wyciągnąć surowe 
konsekwencje w stosunku do 
kierownictwa tkalni, 


Z. SAWICKA 
ZPB im. Armii Ludowej 


Na bakier z oszczędnością 


W naszych zakładach dużo 
się mówi o oszczędności su- 
rowca, lecz nie zwraca się u- 
wagi na takie oto fakty: maj- 
ster narzędziowni, tow. Kaw- 
czyński, otrzymuje na niektó- 
re części surowiec o większych 
rozmiarach niż potrzeba; np. 
zamiast materiału grubości 9 
mm otrzymuje materiał gru- 
bości 32 mm, zamiast prętu o 
średnicy 90 mm — materiał o 
średnicy 130 mm. 


Trzeba zapobiec szerzeniu 
się objawów tego rodzaju 
marnotrawstwa. 


W. ZIELIŃSKI 
widzewska Fabryka Maszyn 


dzielny w godz. 10-12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy z 
Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tel. 


W uroczystym nastroju 
zamknięto XV Igrzyska Olimpijskie 


nieuczciwe i świadome fałszo- 


wanie wyników — niektórzy 
działacze i sędziowie z państw 
kapitalistycznych, 


XV Igrzyska Olimpijskie w 
Helsinkach, dzięki udziałowi 
sportowców Związku Radziec- 
kiego į krajów demokracji lu- 
dowej, którzy doskonałymi 
wynikami i wspaniałą posta- 
wą zdobyli sobie szacunek i 
sympatię publiczności fińskiej 
oraz sportowców całego świa- 
ta — przyczyniły się do zbli- 
żenia między narodami i przy- 
służyły się sprawie pokoju, 


w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi PAP, zdobywca brą- 
zowego medalu olimpijskiego KO- 
cerka powiedział: 


„Jestem szczęśliwy, że sympaty- 
cy sportu w Polsce nie zawiedii 
się na mnie. W tak silnej konku- 
rencji, w jakiej startowałem da- 
łem z siebie wszystko, by go- 
dnie reprezentować sport Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 


Najcięższym dla mnie 
był start w repasażu z wielokro= 
tnym mistrzem świata Kelly. 
Przed rozpoczęciem biegu, któty 
zadecydował o wejściu do finału, 
Amerykanin pewny był zwycię- 
stwa i niemałe było jego zdziwie- 
nie, gdy walcząc uparcie i wyię- 
żając wszystkie swoje siły został 
przeze mnie pokonany. 


biegiem 


Moje zamiary na przyszłość naj- 
lepiej zobrazuje fakt, jaki miał 
miejsce na torze regatowym w 
Helsinkach nazajutrz po finale. 


Gdy po treningu dobiłem 
brzegu. grupka Anglików, prze- 
chodząca obok toru, z dużym 
zdziwieniem zapytała mnie dla- 


do 


Kocerka już w Helsinkach 
rozpoczął trening do przyszłej olimpiady 


Z pięściarskiego turnieju olimpijskiego 


Dwaj kolarze łódzcy 
mistrzami Polski 


W niedzielę na torze kolar- 
skim w Kaliszu odbyły się 
średniodystansowe mistrzost- 
wa Polski. W wyścigu na 2000 
m. zwyciężył  Płodziszewski 
(„Gwardia* — Warszawa) — 
2:45, a na dyst. 4000 m — Bo- 
rucz („,Włókniarz* — Łódź) — 
5:37 przed Drączkowskim z 
CWKS — 5:38, 

W wyścigu na 10 km. z 4 fi- 
niszami wygrał Kozłowski 
(„Gwardia* Leszno) przed 
Pijanowskim („Włókniarz* — 
Łódź) 8 pkt. Bieg na 15 km z 
6 lotnymi finiszami zakończył 
się zwycięstwem Ulika („Gwar- 
dia“ Łódź) 23 pkt. przed 
Wiśniewskim (CWKS), 


czego trenuję- Szczerze im więc 
odpowiedziałem, że rozpocząłem 
już trening do przyszłej olimpia- 
dy w Melbourne, 


To jednak nie jest jedynym 
moim zamiarem na przyszłość, 
Wszystkie swoje "umiejętności i 
doświadczenia będę przekazywał 
innym szkoląc nowe, młode kadry 
wioślarstwa polskiego, 


Z radością stwierdzam, że mój 
sukces zawdzięczam doskonałej 0- 
piece, jakiej doznałem od naszego 
rządu ludowego I memu Zrzesze- 
niu AZS. 


Z boisk 


zagranicznych 
AMSTERDAM. w niedzielę 
mistrz olimpijski w hokeju na 


trawie drużyna Indii pokonāła w 
towarzyskim meczu Holandię 
6:1 (4:0). 


w tym samym 
ły Indie z Holandią w finale tur- 
nieju olimpijskiego. 


tosunku wygra- 
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©. Przygotowania 
do nowego roku szkolnego 


Podczas gdy młodzież bez- 
trosko i radośnie spędza czas 
na wakacjach, we wszystkich 
szkołach łódzkich trwają już 
intensywne przygotowania do 
nowego raku szkolnego. Dzię- 
ki współpracy komitetów ro- 
dzicielskich z kierownictwem 
szkół, w szybkim tempie prze- 
prowadzane są 
wnętrz į budynków szkolnych, 
tak że z początkiem września 
młodzież rozpoczńie naukę w 
czystych, odnowionych pô- 
mieszczeniach. 


Przygotowuje się już rów- 
nież pomoce” naukowe i pod- 
ręczniki. W bieżącym roku 
szkoły składać będą zbiorowe 
zamówienia na podręczniki i 
akcja ta powinna być przepro- 
wadzona sprawnie, gdyż już 
teraz „Dom Książki* przygo- 
tował dla Łodzi i wojewódz- 
twa 1.337 tys. książek. Wyko- 
rzystane zostaną również pod- 
ręczniki z lat ubiegłych. Roz- 
prowadzeniem ich zajmą się 
kierownictwa szkół. 


Z każdym rokiem w mieście 
naszym zwiększa się liczba 
uczącej się młodzieży, zwięk- 
sza się także ilość szkół i kadr 
nauczycielskich, W tym roku 
Wydział Oświaty uruchomił 
8 dalszych szkół TPD, tak że 
obećnie ogólna ich ilość na te- 
renie naszego miasta wynosi 


Polesiu Konstantynowskim. 
Odpowiednio do zwięk- 
szonej ilości klas szkol- 


nych, zwiększone zostaną kad- 
ry nauczycielskie. Około 200 
nauczycieli - absolwentów u- 
czelni pedagogicznych i uni- 
wersytetów rozpocznie - pracę 
w tym roku w Łodzi. 

Wydział Oświaty opracował 


remonty już program uroczystości, 
związanych z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego. W 


dniach od 25 do 27 sierpnia 
odbędą się konferencje nau- 
czycieli, na których omawia- 
ne będą wyniki nauczania w 
roku ubiegłym. Uczestnicy 


konferencji podzielą się do- 
świadczeniem w walce o pod- 
niesienie poziomu nauczania. 
W każdej szkole powstały już 
komitety do przygotowania 
nowego roku szkolnego, W 
skład których wchodzą przed- 
stawiciele rodziców, młodzie- 
ży į wychowawców. 

Tegoroczne uroczystości, 
związane z rozpoczęciem roku 
szkolnego, obchodzone będą 
pod hasłem dalszej” mobili- 
zacji młodzieży do wzmożonej 
walki o podnoszenie wyników 
nauczania i poziomu ideolo- 
gicznego, 

H. S. 


*_ Bestialskich 


morderców 


spotkała zasłużona kara 


Wczoraj przed Sądem Wo- 
jewódzkim w Łodzi odbyła 
się w trybie doraźnym roz- 
prawa przeciwko Marianowi 
Krzemińskiemu oraz Zdzięła- 
wowi Nowakowi,  21-letnim 
zbrodniarzom, którzy doko- 
nali bestialskiego mordu na 
małżonkach Chmielnickich, za- 
mieszkałych przy ul. Zgier= 
„skiej 136. 

W toku przewodu sądowe- 
go obaj przestępcy przyznali 


22, Otwarta zostanie rów- | się do winy. W złożonych zez- 
nież piękna nowowybudowana | naniach opowiedzieli oni są- 
szkoła w osiedlu na | dowi, w jakich _ okolicznoś- 


KLUB | 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego” 


Komunikat 
Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję w 
ubiegłym tygodniu przy- 
znano tow. WOJCIECHO- 
WI  PODGÓRSKIEMU z 
ZPW im. Wgryńskiego. Ko- 
respondencja ta p.t. „SY- 
| STEMATYCZNA ANALI- 
ZA NORM — WAŻNYM 
ZADANIEM W ZPW IM. 
WARYŃSKIEGO" ukazała 
się w dniu 2 sierpnia br. na 
łamach „Głosu Robotnicze- 
go“. 


Plan zajęć 


| w bieżącym tygodniu 


WTOREK, dnia 5 sierpnia 
br., w godz. 17—19 — pora- 
dy dla korespondentów. 
ŚRODA, dnia 6 sierpnia 
br., w godz. 17—21: 

1. Omówienie najlepszej 
korespondencji tygódnia i 
wręczenie nagrody; 

2. Pogadanka szkoleniowa 
pt. „Zadania koresponden- 
tów w akcji przedwybor- 
czej”. 


ciach zamordowali Franciszka 
Chmielnickiego i jego żonę, 
Bronisławę. 

Chmielnicki, który wraz z 
Nowakiem pracował w pie- 
karni przy ul. Zgierskiej 77, 
zwierzył mu się kiedyś, iż po- 
siada pewne oszczędności oraz 
trochę biżuterii. 

Nowak wraz z Krzemińskim 
postanowili obrabować Chmiel- 
nickiego. 5 kwielnia rb. w g0- 
dzinach wieczornych, po wy- 
piciu pewnej ilości alkoholu, 
udali się oni do domu, gdzie 
zamieszkiwali Chmielniccy. Po 
wejściu do mieszkania Nowak 
nawiązał rozmowę z Chmiei- 
nicką, natomiast Krzemiński 
udał się do przyległego poka- 
ju, gdzie przebywał mąż 
Chmielnickiej, który leżał w 
łóżku. W pewnym momencie 
obaj mordercy, uzbrojeni w 
żelazne pręty, rzucili się jed- 
nocześnie na swe ofiary i kil- 
koma ciosami w głowę pozba- 
wili ich życia. Po dokonaniu 


| zbrodni obrabowali mieszka- 
|nie zabierając pościel, 


ubra- 
nie, | 
gotówką, po czym wraz z łu- 
pem zbiegli. 

W kilka dni potem Nowak 


biżuterię oraz 1.400 zł 


została całkowicie  udowod- 
niona. Wyrokiem Sądu Mä- 
rian Krzemiński i Zdzisłew 


Nowak skazani zostali na ka- 
rę śmierci. 


15 b. m. począłek zajęć 
na Studium 


Przygotowawczym 


W dniu 15 sierpnia br. na 
Uniwersyteckim studium 
Przygotowawczym w Łodzi 
rozpoczyna się kurs selekcyj- 
ny dla nowowstępujących. Do 
USP zgłosiło się w tym roku 
810 kandydatów, przodujących 
robotników i chłopów z tere- 
nu miasta i województwa, 

Normalna nauka w Studium 
rozpocznie się z początkiem 
września i na pierwszy rok 
studiów przyjęci zostaną wszy- 
scy ci kandydaci, którzy na 
kursie selekcyjnym wykażą 
się postępami w nauce. 

Dyrekcja USP zawiadamia, 
że rady zakładowe w wyjąt- 
kowych wypadkach mogą je- 
szcze zgłaszać dalszych kandy- 
datów na studia przygoto- 
wawcze. ; 


- 


sierpnia 1952 r. (Nr 186) 


. tt . 
W „Zdroju“ powinro 
być czyściej. 

Niemile 
zdziwiia 
się i obu- 
rzyła je- 
dna z na- 
szych 
Czytelni- 
czek, gdy 
zauważy - 
ła w bu- 
telce z 
piwem 
malutkie 
białe robaczki, przyczepio- 
ne do szkła. Piwo to, zaku-, 
pione w sklepie MHD przy 
ul. Piotrkowskiej 96, nosiłę 
etykietę: „Zdrój* — Bro- 
war Nr 1. 

„Żywa zawartość piwa 
bynajmniej nie świadczy 
dobrze o stanie sanitarnym 
urządzeń do płukania bute- 
lek w „Zdroju“, 


O kiosku 
zapomniano 


Na Starym Mieście wy- 
rosło piękne osiedle robot- 
nicze. Są tutaj nowoczesne 
bloki mieszkalne, szkoły, 
żłobki i sklepy, lecz w ca- 
łym osiedlu nie ma kiosku 
z gazetami. Mieszkańcy 
zwracają się do PPK „Ruch“ 
z prośbą o ustawienie tutaj 
kiosku, gdyż znudziły im 
się wędrówki na ul. Zgier- 
ską po gazety lub papie- 
rosy. 


A POMAGAM- 
Nieuprzejmą 
ekspedientkę 


ukarano 


Dyrekcja MAD -Północ za- 
wiadamia, że w związku z 
notatką p.t. „Sztuki ma- 
giczne”, ekspedientkę skle- 
pu nr 4 przy ul, Nowotki 91 
za odmowę sprzedaży chle- 
ba ukarano upomnieniem. 


>f 


Nowe węzły 


tramwajowe 


usprawnią komunikację w mieście 


, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne przystąpiło już 
do budowy nowego węzła 
tramwajowego przy zbiegu u- 
lie Al. Kościuszki i Mickie- 
wicza, Na ul. Mickiewicza, na 
odcinku między Piotrkowską 
a Al. Kościuszki, ułożone zo- 
staną szyny tramwajowe 1 p3 


września br. tramwaje linii 
18 i 10 nie będą już kursować 
ul. Piotrkowską, lecz trasą 
P-P. 

Wkrótce rozpoczną się pra- 
ce, związane z budową węzła 
przy zbiegu ul. Al. Kościuszki 
i Zielonej, co pozwoli na po- 
łączenie z linią tramwajową, 
"przez ul. Zieloną, ul. Naruto- 


zakończeniu robót od  porowy wfrcza z rmf, Kosciuszki. 


NA ZDJĘCIU: mistrz 

Hamalainem, kontruje 

kiego w czasie walki, zakończonej 
wodnika fińskiego. 


CAF — Zyg. Wdowiński 
(specj. obsługa olimp.) * 


Nowa era kolorowego Zagłębia 


Europy w wadze koguciej — Fin 3. 
reprezentanta Polski Niedźwtedz- 
zwycięstwem 


Dyskusja; 


za- 


4. Pokaz filmowy. 

CZWARTEK, dnia 7 sierp- 
nia br., w godz. 17 — 19 — 
porady dla korespondentów. 


został ujęty, 
czasie również 
który zbiegł na ziemie 
chodnie. 


' 


Pierwszy dym z nowej huty cynku 


W przeddzień święta Odro- 
dzenia Polski, ruszył nowy 
wielki obiekt przemysłowy, hu- 
ta tlenku cynku. 


Różne koleje losu przechodziło 
olkusko - chrzanowskie zagłębie. 
Miało w XV i XVI wieku okres roz- 
kwitu, gdy przywileje królewskie 
chroniły cech gwarków i szczególną 
opieką otaczały wytapianie metali 
kolorowych. Miało swe okresy u- 
padku w wieku XVII, gdy magna- 
teria, pragnąc ciągnąć jak najwięk- 
sze zyski, rabunkowo eksploatowała 
kopalnie, doprowadzając je do unie- 
ruchomienia i zalewu, 


W wieku XVIII rejon olkusko- 
chrzanowski staje się znowu poważ- 
nym ośrodkiem przemysłu cynko- 
wego w Polsce, Powstają nowe ko- 
palnie i huty. Początkowy jednak 
rozkwit zostaje zahamowany w 1825 
roku wskutek zmniejszenia zapo- 
trzebowania światówego na cyńk. 
W okresie zaborów cała produkcja 
cynku znajduje się w rękach fran- 
cusko-włoskich akcjonariuszy i za- 
kontraktowana jest przez skarb car- 
skiej Rosji. Po 1918 roku kopalnie 
pozostają własnością obcego — fran- 
cusko-belgijskiego kapitału. Są one 
niewielkie, o przestarzałych urzą- 
dzeniach, nie dają rudy najlepszego 
gatunku. O hutach w pobliżu kopal- 
ni nie ma mowy. „Nie opłaci się“. 


Wkrótce przestała się „opłacać“ i 
eksploatacja kopalń. Pewnego dnia 
— było to w roku 1930, pamiętnym 
roku kryzysu — przed starostwem 
w Olkuszu zebrał się tłum ludzi, To 
górnicy z kopalń, które zostały zato- 
pione przez kapitalistów, przyszli 
żądać pracy. Starosta powiedział: 
„Możecie iść choćby do Warszawy, 
ja dla was pracy nie mam“. Poszli. 
Chcieli dojść do Warszawy. Ale za 
miastem zagrodził im drogę oddział 
granatowej policji i nie puścił. Pra- 
cy nie było aż do 1945 r 

| 
Nowe pokolenie realizuje 


marzenia 


O tamtych, międzywojennych cza- 
sach opowiada 72-letni Jan Kucy- 
per. Był górnikiem przez 50 lat. 
Dziś jest portierem w dyrekcji no- 
wopowstającej huty i, opowiadając, 
odbiera jednocześnie marki kon- 
trolne od robotników, wychodzą- 


cych właśnie z pracy. Wiele zmieni- 
ło się w jego rodzinnej wsi. Jest nie 
tylko huta, ale i nowe mieszkania 
dla tych, których domy znałazły się 
na terenie budowy. Jest elektrycz- 
ność i woda w okolicznych wsiach. 
I Jan Kucyper żałuje, że się nie uro- 
dził tu 30 lat później. Teraz praco- 
wałby w nowej kopalni, która tu się 
buduje i nie zaznałby bezrobocia, 
miałby zawsze pracę tak, jak mają 
ją dziś ludzie z całego powiatu. 

Dzieje ostatnich dziesięcioleci za- 
głębia olkuskiego i nowe mury hu- 
ty, to ostre kontrasty, dwie drogi — 
jedna — bezwzględnej, rabunkowej 
gospodarki kapitalistycznej i druga 
— planowej, kierowanej przez ludo- 
we państwo gospodarki kraju budu- 
jącego socjalizm. 

Aby wzbogacić nasz przemysł o 
dziesiątki tysięcy ton cennych me- 
tali, zbudowaliśmy nowy, piękny 
zakład. Tak, właśnie piękny, jeśli za 
kryterium przyjmiemy tu celowość 
w rozplanowaniu urządzeń, estetykę 
budynków, zapewnienie człowieko- 
wi możliwie najlepszych warunków 
pracy. 

W hucie droga surowca będzie 
jak najprostsza, jak najbardziej 
ekonomiczna. Prosto z szybu ruda 
pojedzie wagonetkami do wyładowni, 
Stąd popłynie z szumem transpor- 
tera po pochylni, która, dzięki o- 
szkleniu matowymi szybami, wyglą- 
da z daleka jak oranżeria. Spadnie 
poprzez potężne zbiorniki na inny 
transporter, który poprowadzi ją na 
ogromne gniotowniki. Stąd przenie- 
siona zostanie do pieców obrotowych, 
przypominających piece cementowni, 
W piecu pod wpływem wysokiej 
temperatury utworzy się tlenek 
cynku i dwutlenek węgla. Poprzez 
chłodnice zostaną one wprowadzone 
do  elektrofiltrów, wyglądających 
jak długie, wysmukłe kolumny. Tu 
oddzieli się tlenek cynku, a gazy uj- 
dą przez wentylator. Cały transport 
surowca odbywać się będzie mecha» 
nicznie. 

Uruchamiamy dziś pierwszy etap 
produkcji. Tam, gdzie dziś warczą 
koparki, w końcu tego roku staną 
budynki -dla urządzeń elektrolizy, 
pozwalającej na otrzymywanie czys- 
tego cynku, a tu, gdzie dziś stoimy 
na resztkach zwalonych _usztowań, 
ruszą następne piece. Za kilka lat 
huta będzie ukończona całkowicie i 
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będzie dawać znaczny procent naszej 
całej produkcji cynku elektrolitycz- 
nego. kj 


Wola ludzi zwycięża przeszkody 


Patrzą na pierwszy dym z komina 
huty — dyrektor inż, Kopeć, kie- 
rownik huty Supernak, kierownik 
robót na budowie, Hadam i inżynie- 
rowie z Biura Projektów, którzy po 
raz pierwszy wykonali projekt ta- 
kiego zakładu i myślą pewnie o tym 
że silna wola ludzka może zwycię- 
żyć wszelkie przeszkody. 

Jakże odległe wydają im się dziś 
te czasy sprzed 13 miesięcy, kiedy 
na pola przyszli pierwsi ludzie bu- 
dowy, pierwsze koparki i przystą- 
piono do budowy fundamentów. 
Lita skała stanęła im naprzeciw. 
Rozsadzili ją dynamitem, wydoby- 
wając zaledwie 42 m3 dziennie na 
robotnika. Musieli badać grunt pod 
staranniej i głębiej 
niż to się zwykle robi. Przyszła zi- 
mą i śnieg zawiał drogi. Budowa 
była odcięta od świata, nieraz przez 
kilka dni brakowało chleba. 

Ludzie musieli walczyć nie tylko 
przeciwko złej pogodzie i złym wa- 
runkom geologicznym. Walka szła 
przede wszystkim o ulepszenie pra- 
cy na budowie, Był taki okres, kie- 
dy było bardzo źle, kiedy plan 
był wykonywany w kilku- 
nastu procentach, kiedy brakowi 
ludzi i nieterminowości dostaw nie 
umiano zaradzić. Nie potrafiono 
dość szybko opanować tego stanu 
rzeczy. I właściwie robota rzetelna i 
solidna rozpoczęła się od maja, po 
zmianie kierownictwa budowy. Po- 
stawiong wtedy przed załogą 0- 
twarcie zadanie: jest źle, jesteśmy 
spóźnieni, ale musimy oddać hutę 
w terminie. 


fundamenty 


I załoga nie zawiodła. Posypały 
się zobowiązania dla terminowego 
oddania zakładu. Przez cały czer- 
wiec pracowano na 3 zmiany. Więk- 
szość załogi nie schodziła niemal z 
budowy. Cieśle pomagali murarzom, 
betoniarze cieślom. Zniknęli gdzieś 
bumelanci i nieroby. 


Zrobili na czas. Pierwszy dym, 
który wyszedł z komina huty w dniu 
19 lipca, układa się na niebie jak 
sztandar zwycięstwa jej budowni- 
czych. 


KRYSTYNA NIEDZIELSKA 


sekretarz odpowiedaktor nacz 216-14, 


a po pewnym 
Krzemiński, 


l W wyniku całodziennej roz- 
prawy wina obu zbrodniarzy 


za- 


"DZISIAJ OSTATNI TERMIN 
"ZAPISÓW 


NA „WEZASY W MIESCIE“ 


Dzisiaj mija termin zgłaszania 
wieku szkolnym na 
„wczasy w mieście“. Wczasy 
zorganizowane będą w 5 punk- 
tach: w Parku im. 3 Maja, przy 
Szkole nr 130, w Rudzie Pabia- 
Parku Ludowym, w 
im, Mickiewicza i w no- 
w Parku 

Zapisy 
punktów 


niekiej, w 
Parku 
wootwartym punkcie 
im. J. Poniatowskiego. 
przyjmują kierownicy 
od 9 do 17. 


EGZAMINY DLA KANDYDATÓW 
DO ZESPOŁU PIEŚNI I TAŃCA 


Wydział  Kulturalno-Oświatowy 
ORZZ w Łodzi zawiadamia kan- 
dydatów do Centralnego Zespołu 


WTOREK, 5 SIERPNIA 


1952 R. 


12.04 Dziennik. 14.00 Dziennik 
połudn. 14.15 Utwory wioloncze- 
lowe. 14.30 Koncert Ł. R. PR. 
1519 „Bierz "ękawice*, 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Pieśni Jana Brahmsa. 16.20 
„TPPR-owcy z Zakł, Strzelczyka 
stosują w pracy metodę Żandaro- 
wej". 16.30 „Z twórczości D. 
Beethovena''. 17.00 Wiad. popo- 
łudn. 17.15 „Z mikrofonem przez 
miasto i wieś“. 17.30 Pieśni ma- 


sowe. 17.45 Radiowy poradnik ję- 


zykowy. 18.00 Muzyka ludowa. 
18.25 „Na ćwiczeniach* — pieśń. 
18.30 Muzyka rozrywkowa. 18.50 


Łódzki tygodnik dźwiękowy. 19.15 
Rep. z narady partyjno-technicz- 
im. Marchlewskiego. 
20.00 


nej w ZPB 
19.30 Muzyka i aktualności. 
Koncert'symfoniczny. 21. Dzien- 
nik, 21.26 Wiad. sportowe. 21.30 
Koncert Krakowskiej Orkiestry 1 
Chóru PR. 21.50 „Znacie to? — 
więc posłuchajcie“. 22.20 Muz, 
tan. 23.00 Koncert solistów. 23.50 
Ostatnie wiadomości, 


Uwaga!! Uwaga!! 


BIURO REKLAM 
i OGŁOSZEŃ ' 
w Łodzi 


zostało przeniesione z ul. 
Piotrkowskiej 104a do no- 
wego lokalu przy ul. Piotr- 


kowskiej 96. 
Telefony: 111-50 i 114-75. 
Biuro przyjmuje łosze- 


nia do wszystkich dzienni- 
ków. 2042 


Planistę do wydziału zaopa- 
trzenia, tkaczy, uczniów tkac- 
kich,  niewykwalifikowanych 
robotników poszukuje Łódzka 
Tkalnia Przemysłu Bawełnia- 
nego, Łódź. Jaracza 52.  Zgło- 
szenia do Wydziału Personal- 
nego. 1957-K 


Pieśnj i Tańca CRZZ, którzy zda- 
li egzaminy wstępne w Łodzi, że 


w dniu 12 bm. odbędą się egza- 

miny centralne w Warszawie, 
Zainteresowani winni się zgło- 

sić do ORZZ, ul. Trauguttą 18, 

pokój nr 5, celem ostatecznego 

„dopełnienia formalności, Wyjazd 

arm 2-04 nastąpi w dniu 

m. 


ZAMKNIĘCIE RUCHU 
KOŁOWEGO 


NA UL, LIMANOWSKIEGO 


W związku z budową kolektora 
kanalizacyjnego przy ul. Lima= 
nowskiego od dnia dzisiejszego na 


odcinku od ul. Mokrej do ul. 
Kwiatowej wstrzymany zostaje 
ruch kołowy. Trasę objazdów 


wskazują specjalne tablice. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska. 95, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 


Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Koś- 
ciuszki 48. „ 

Dyżur położniczo - ginekologicz- 
ny: dziś dyżuruje przez całą do- 
pe Szpital nr 2, ul, Krzemieniec= 

a 2. 


PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 


— godz. 19 — „Zwykła sprawa 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 19 — „Burza“. 

TEATR MĄŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony gil“ 

THMATR LETNI — godz. 1930 — 
„Objeżdżalnia społeczna 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA — „Szalony lotnik” — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Chrzest bojowy" — 
godz. 15.30, 18, 20.30 

GDYNIA — „Piogram naukowo- 
oświatowy nr 36-52 — godz, 17% 
18, 19 „Awantura na wst” = 
godz. 20. Program dla *najmłod- 
szych — godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Pierwsze dni“ — godz. 16,18, 20 

MUZA — „Sekretarz Rejkomu™ — 
godz, 18, 20 

| MAJA — „Bohaterowie Man- 
dźurii* — godz, 17.30. 19.30 

POLONIA — „Mistrz Alesz* == 
godz. 15.30, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE —  „Nędznicy*, 

—I cer. — godz. 1°. 20 

REKORD — „Potępieńcy”, godz, 
18, 20 

ROMA — „Człowiek bez jutra 
— godz. 18, 20 

SOJUSZ — „Pierwsze dni* — 
godz. 19 

STYLOWY — „Nędznicy”* M ser. 
— godz 18, 20 

ŚWIT: =  „Zareczyny  Korinny 
Schmidt" — godz. 18, 20 

TATRY — „Na granicy“ — 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Bój skończy się ju- 
tro“ — godz 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Kawaler Złotej 
Gwiazdy“ — godz. 1530. 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Dziewczęta z ba= 


letu“ godz, 16, 18.15, 20.30. 


ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
remontu, I 
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